
Cena 50 gr

CZY 
TEŁ

Rok XV Wydanie AB Poznań, piątek, 27 marca 1959 Nr 73 (4711)

Nowy tryb zaopatrywania drobnej wytwórczości 
Korzystne warunki dla pracowników PGR

Rozporządzenia do prawa lokalowego

Uchwały Rady Ministrów
WARSZAWA (PAP)

W dniu 25 bm. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów.
Podjęto uchwałę ustalającą

Ha polania C.hoekclcufóklaj, zakuflłlij krokuótf
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Rada Ministrów, przy udzia­
le przedstawicieli niektórych 
prezyd:ów wojewódzkich i 
miejskich rad narodowych, roz

Konferencja prasowa 
prezydenta Eisenhowera

WASZYNGTON (PAP)
Konferencja prasowa, jaką odbył 

w środę prezydent Eisenhower, by 
la poświęcona głównie sprawie 
spotkania na najwyższym szcze­
blu. Szef rządu amerykańskiego 
oświadczył, że jego poglądy w tej 
sprawie nie uległv od szeregu lat 
zmianie i że jedynie jakieś nie­
przewidziane wypadki mogłyby 
wpłynąć na zmianę jego stanowi­
ska. Podkreślił on, że podczas spot 
kania w Camp David bynajmniej 
nie było mowy o tym. iż konferen 
cja szefów rządów odbędzie się 
niejako automatycznie 1 „bez sta­
wiania żadnych warunków”.

Eisenhower powiedział następnie, 
że jego zdaniem premier Chrusz­
czów jest jedynym człowiekiem w 
ZSRR, który dzięki swemu autory 
tetowi rzeczywiście może ucz.estni 
czyć w negocjacjach. Dlatego też. 
o ile chciałoby się powziąć jakieś 
konkretne kroki, czy też osiągnąć 
porozumienie, obecność premiera 
Chruszcz.owa byłaby niezbędna. Je 
żeli dojdzie do konferencji na naj 
wyższym szczeblu. Zachód przed­
stawi Związkowi Radzieckiemu 
szereg propozycji — oświadczył 
prezydent USA. odmawiając jed­
nak podania bliższych szczegółów 
na ten temat ze względu na ko­
nieczność skoordynowania akcji z 
sojusznikami USA.
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Od 1 kwietnia br.
V sesja Sejmu PRL

Rada Państwa, zgodnie z art. 25 
ust. 1 p. 2 Konstytucji PRL, pod­
jęła uchwałę zwołującą V sesję 
Sejmu PRL na dzień 1 kwietnia 
br.

Ciekawa wystawa 
plastyki radzieckiej

W obecności ministra kultury i 
sztuki — T. Galińskiego i dyrekto­
ra generalnego w MSZ — atnb. M.
Wiernej otwarta została 
Pałacu Kultury i Nauki 
ssawie wystawa młodej 
radzieckiej.

ZRA zgadza

25 bm. w 
w War- 
plastyki

się
depeszy z

patrzyła i przyjęła uchwałę w 
sprawie trybu zaopatrzenia 
drobnej wytwórczości w mate­
riały rozdzielane, przeznaczo­
ne na cele produkcji przemy­
słowej i na świadczenie u- 
sług. Uchwała ta czyni w du­
żej mierze zadość licznym po­
stulatom terenu, gdyż w spo­
sób istotny rozszerza uprawnie 
nia prezydiów rad narodo­
wych w dziedzinie zaopatrze­
nia: przemysłu terenowego, 
spółdzielczego i rzemiosła.

Podjęto również uchwałę — 
znoszącą centralne rozdzielnic 
two sze1 egu artykułów, w któ­
rych nastąpiła znaczna popra­
wa zaopatrzenia materiałowo- 
technicznego (np.: wapno, 
cement marki 150, ogumienie 
samochodów, niektóre odlewy 
żeliwne i kable itp.).

Rada Ministrów uchwaliła 
projekt ustawy o majątkowej 
współodpowiedzialności za 
niedobory w przedsiębior­
stwach obrotu towarowego. 
Projekt przewiduje możliwość 
zawierania między przedsię­
biorstwem i pracownikami u- 
mowy, na mocy której pra­
cownicy przyjmują wspólną 
odpowiedzialność za powierzo 
ne im mienie społeczne. Do­
tychczasowe doświadczenie 
wskazuje, że system ten — sto 
sowany już obecnie w części 
przedsiębiorstw handlowych — 
stanowi istotne wzmocnienie 
ochrony mienia społecznego. 
Projekt ten przedłożony bę­
dzie Sejmowi.

Podjęto uchwałę, która wpro 
wadza zasadę, że sporne rosz­
czenia z tytułu dostaw, robót 
i usług nie będą uwzględniane 
przy obliczaniu zysku bilan­
sowego, do czasu rozstrzygnię­
cia sporu. W ten sposób zapo­
biega się nieprawidłowemu u- 
stalaniu zysku bilansowego w 
przypadku wadliwego wykony 
wania robót, dostaw Itp.

Rada Ministrów przyjęła roz 
porządzenie wykonawcze do u- 
chwalonej niedawno przez 
Sejm ustawy o trybie ściąga­
nia zaległości od właścicieli 
nieruchomości, którzy uporczy 
wie zalegają ze spłatą prawo­
mocnie ustalonych należności 
podatkowych.

korzystne warunki dla 
wolnego przechodzenia 
cy w PGR fachowców 
nie rów i techników) w 
sie rolnictwa.

dobro- 
do pra 
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Przyjęto uchwałę o sprzeda­
ży spółdzielniom mieszkanio­
wym w latach 1959 i 1960 do­
mów mieszkalnych z budow­
nictwa rad narodowych w ilo­
ści stanowiącej co najmniej 10 
proc, ogólnej powierzchni użyt 
kowej budynków mieszkal­
nych oddawanych do użytku 
w tych latach na terenie każ­
dego województwa i miasta 
wyłączonego z województwa. 
Zasada ta stosuje się również 
do budownictwa mieszkaniowe 
go resortów.

Rada Ministrów przyjęła 
dwa rozporządzenia wykonaw­
cze do uchwalonego przez 
Sejm prawa lokalowego, regu­
lujące sprawę przydziału i o- 
próżniania mieszkań służbo­
wych, jak również organizację 
i tryb postępowania komisji i 
kolegiów rozstrzygających od­
wołania od decyzji organów 
lokalowych.

USA, Anglia, Francja i IRF 
wręczyły w Moskwie 

odpowiedzi na notę radziecka
W dniu wczorajszym Ministerstwu Spraw Zagranicznych ZSRR 

wręczone zostały odpowiedzi: Stanów Zjednoczonych, Anglii, 
Francji i Niemieckiej Republiki Federalnej, na notę radziecką 
z 2 marca br.

Poniżej drukujemy zasadnicze punkty not zachodnich. Szczegó­
łowiej z odpowiedziami państw zachodnich zapoznamy Czytelni­
ków w numerze Jutrzejszym.

PARYŻ (PAP)
Korespondent „Aurorę” opie 

rając się na wiadomościach z 
kół dyplomatycznych podaje 
zasadnicze punkty not zachod­
nich:

1. Państwa zachodnie goto­
we są wziąć udział w konferen 
cji ministrów spraw zagranicz 
nych, w której uczestniczyć bę 
dzie minister spraw zagranicz-

2 min. ton rudy rocznie

nych ZSRR oraz odpowiedni 
ministrowie Polski i Czechosło 
wacji „pod warunkiem, że ci 
dwaj ostatni nie wezmą udzia­
łu w dyskusji dotyczącej przy­
szłości Niemiec”.

2. Amerykanie i Brytyjczy­
cy gotowi są spotkać się ze 
Związkiem Radzieckim na kon 
ferencji na szczycie, o ile roz­
mowy ministrów spraw zagra­
nicznych doprowadzą do pew­
nych postępów. Nota francuska 
— jak zaznacza korespondent

Agencja UPI donosi w
Kairu, że Zjednoczona Republika 
Arabska zgodziła się „tytułem pró 
by” wziąć udział w posiedzeniu 
Ligi Arabskiej, które odbędzie się
w Bejrucie w dniu 31 marca w ce­
lu złagodzenia konfliktu między 
ZRA a Irakiem.

Ambasador Iraku w ZRA oświad 
czyi, że dotychczas nic mu jeszcze 
nie wiadomo, jakie stanowisko w 
tej sprawie zajmie jego rząd.

Spotkanie
Nasser Szehab

W środę odbyło się w pewnej 
hiiejscowości na granicy syryjsko- 
libańsklej spotkanie między prezy 
•lentem ZRA — Nasserem a prezy­
dentem Libanu — generałem Sze- 
habem. Rozmowa trwała trzy 1 pó! 
godziny,

St. Skrowaczewski 
udał się do ZSRR

25 bm. udał się do ZSRR wybit­
ny nasz dyrygent Stanisław Skro­
waczewski. W czasie miesięcznego 
Pobytu w ZSRR artysta dyrygo­
wać będzie orkiestrami radziecki- 
nń w Mińsku, Kijowie, Lwowie, 
Moskwie oraz Leningradzie.

wyjechali do Nicei
25 bm. opuściła Warszawę uda- 

ląc się do Nicei delegacja polskiej 
grupy unii Międzyparłamentar.

na sesję Rady Unii, która obra 
dować będzie w dniach 30 bm. — 
• kwietnia br.

Red. U. Tomaszewski 
zdobywcą „Złotego Pióra"

WARSZAWA (PAP)
We wtorek wieczorem nastą 

piło rozstrzygnięcie konkursu 
o „Złote Pióro” — nagrody u- 
fundowanej dla dziennikarza 
sportowego za całokształt pra­
cy w 1958 roku. Na konkurs, 
zorganizowany przez Klub 
Dziennikarzy Sportowych wraz 
z Zarządem Głównym Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich, Głównym Komitetem 
Olimpijskim oraz Towarzy­
stwem Krzewienia Kultury Fi 
zycznej zgłoszono ogółem 24 
prace. Jury konkursu pod prze 
wodnictwem red. Jerzego 
Zmarzlika („Przegląd Sporto­
wy”) postanowiło przyznać 
pierwszą nagrodę — „Złote Pió 
ro” i 7.000 zł red. Bogdanowi 
Tomaszewskiemu — sprawo­
zdawcy Polskiego Radia. Dru­
gie miejsce i nagrodę w wyso­
kości 5.000 zł zdobył red. Wło­
dzimierz Gołębiowski — kie­
rownik działu sportowego 
Trybunv Ludu”, a trzecie (na 

groda 3.000 zł) red. Zbigniew 
Mikołajczak — kierownik dzia 
łu sportowego „Sztandaru Mło 
dych”.

Rozbudowa 
dolnośląskiego zagłębia miedziowego

WROCŁAW (PAP)
Szybko postępuje naprzód 

rozbudowa dolnośląskiego za­
głębia miedziowego. W przy­
szłej pięciolatce na nowo od­
krytych, bardzo bogatych zło 
żach w okolicach Lubinia, pow 
stanie pierwsza w tym rejo­
nie kopalnia. Na razie jednak 
prowadzi się intensywne pra­
ce nad zwiększeniem wydoby 
cia w istniejących już kopal­
niach w rejonie Bolesławca i 
Złotoryi. Dużymi osiągnięcia­
mi może pochwalić się załoga 
„Konrada", która nie tylko sy 
stematycznie przekracza plany 
wydobycia, ale dzięki zmianie 
technologii flotacji (wzbogaca 
nia) z tej samej ilości rudy 
uzyskuje ona koncentrat o 
znacznie większej zawartości 
czystego metalu.

W bież, roku górnicy „Kon­
rada" dostarczą ponad 500 tys. 
ton rudy miedzi. W roku 1965 
ilość ta wzrośnie do 1200 tys. 
ton. Tak duży wzrost wydo­
bycia będzie możliwy przede 
wszystkim dzięki poważnym 
inwestycjom. Pod koniec br. 
w „Konradzie" zostanie odda­
ny do użytku główny szyb wy 
dobywczy. Ponadto prowadzi 
się tu prace zmierzające do 
rozszerzenia frontu robót wy­
dobywczych. W ciągu najbliż­
szych lat wykona się w ko­
palni około 90 tys. m. chodni­
ków, przekopów itp. równo­
cześnie buduje się dwa nowe 
systemy flotacyjne.

Ogółem w 1965 r. kopalnie 
zagłębia bolesławieckiego uzy 
skają wydobycie wynoszące 
ponad 2 min. ton rudy miedzi 
rocznie.

Znowu fala
groźnych pożarów

ŁÓDŹ (PAP)
W ciągu ostatnich dni przez 

wieś łódzką przeszła seria groź­
nych pożarów. Pastwą ognia pa- 
dły 22 zagrody chłopskie. Spłonęło 
całkowicie lub częściowo 13 do­
mów mieszkalnych, 10 stodół, 9 o- 
bór oraz 6 innych obiektów gospo­
darczych. ,

Ogólna suma strat wynosi około 
1 min. zł.

Z przeprowadzonych dochodzeń 
wynika, że znaczną liczbę poża­
rów spowodowały, pozostawione 
bez opieki, dzieci.

BYDGOSZCZ (PAP)
W woj. bydgoskim zanotowano 

w dniu 25 bm. sześć pożarów. Naj­
groźniejszy z nich pożar wybuchł 
we wsi Aleksandrów, pow. Byd­
goszcz, gdzie od iskry z komina 
spłonęły w gospodarstwie Mieczy­
sława Tobolewskiego dwie stodo­
ły i szopa z inwentarzem oraz ma­
szyny rolnicze.

.Aurorę” jest pod tym

wnusa
& jlzełel.

Oświadczenie 
rządu radzieckiego 

MOSKWA (PAP)
Zawarcie przez Stany Zjednoczo 

ne dwustronnych układów militar 
nych z Iranem, Turcją i Pakista­
nem przy bezpośrednim udziale 
Anglii jest wrogim aktem w sto­
sunku do Związku Radzieckiego — 
oświadczył w środę rząd radziec­
ki.

W oświadczeniu tym rząd ZSRR 
wskazuje, że wspomniane dwu­
stronne układy są słusznie ocenia­
ne przez Chińską Republikę Ludo­
wą, Indie. Afganistan, Republikę 
Iracką i inne kraje pokojowe, ja­
ko głęboko wrjgi akt w stosunku 
do tych krajów. Kola rządzące 
USA — głosi oświadczenie — wy­
stępują w tym wypadku w nie­
wdzięcznej roli międzynarodowego 
żandarma wobec narodów krajów 
Wschodu, które niedawno wyzwo­
liły się spod ucisku kolonialnego. 
USA stawiają na sojusze powołane 
dla ingerencji w sprawy wewnętrz 
ne krajów Wschodu dla rozprawie 
nia się z tymi siłami, które nie są 
dogodne dla kolonizatorów.

Oświadczenie podkreśla w zakon

względem bardziej kategorycz­
na, zgodnie ze stanowiskiem 
de Gaulle’a, który żąda bar­
dziej nieustępliwego stanowi­
ska Zachodu wobec Moskwy.

3. Konferencja ministrów 
spraw zagranicznych, która 
zbierze się w Genewie (noty 
wymieniają datę 11 maja br.) 
ustalić ma datę, miejsce i, być 
może, również porządek dzien­
ny konferencji na najwyższym 
szczeblu.

„Parisien Libere” dostarcza 
pewnych wiadomości na temat 
noty francuskiej i różnic mię­
dzy nią a notami USA i W. 
Brytanii. Różnice te można u- 
jąć w następujących punk­
tach.

1. Ogólny ton noty francuskiej 
jest znacznie ostrzejszy od tonu 
odpowiedzi brytyjskiej i amerykan 
skiej.

2. Nota francuska uzależnia zgo­
dę na konferencję na najwyż­
szym szczeblu od wyników konfe­
rencji ministrów spraw zagranicz­
nych, podczas gdy Macmillan daje 
do zrozumienia, że konferencja na 
szczycie powinna się odbyć nieza­
leżnie od tego, czy rozmowy mi­
nistrów spraw zagranicznych do­
prowadzą do jakichś osiągnięć, czy 
też nie.

3. Nota francuska podkreśla z 
całym naciskiem nieustępliwość 
w sprawie Berlina.

4. W odróżnieniu od not amery­
kańskiej i angielskiej nota fran­
cuska precyzuje dokładnie punkty 
porządku dziennego, do których 
włącza poza sprawami traktatu 
pokojowego z Niemcami i Berlina 
również problem bezpieczeństwa 
Europy i zjednoczenia Niemiec.

TENIS

W szczecińskiej hali sportowej 
kończył się turniej tenisowy 1

| za 
bę-

dący przeglądem naszych zawod­
ników przed pucharem Davisa i 
Galea. W ostatnim dniu rozgry­
wek Radzio pokonał Gąsiorka 6:2, 
6:1, Maniewski wygrał z Piąt­
kiem 6:3, 7:5, a para Szczukiewicz
—Michałowicz wygrała 
nowski—J oachi mowski 
6:4.

SIATKA
W środę wyjechała

czeniu, rząd ZSRR podejmie,
rzecz zrozumiała, niezbędne kroki 
w celu zapewnienia bezpieczeń­
stwa granic Związku Radzieckiego 
i utrzymania pokoju. „

z parą Or-
3:6,

do Francji
młodzieżowa męska reprezentacja 
Polski w siatkówce. Polacy w 
dniach 26—30 bm. Wezmą udział 
w Reims w międzynarodowym tur 
nieju z udziałem młodzieżowych 
reprezentacji Włoch i Francji.

...a u nas w dalszym cią- 
gu pogoda nie ustalona. Po 
kilku dniach pzęknej wio­
sny, w których można było 
zauważyć nasze Panie już 
w kostiumach, nastały ran­
ki i wieczory znowu chłod­
ne. Mamy nadzieję, że 
wkrótce i u 'nas zakwitną 
bzy...

CAF — fot. Werner

Dalsze spotkania
z uczestnikami Zjazdu

(Inf. wł.)
23 bm. spotkali się sekreta­

rze podstawowych organizacji 
partyjnych poznańskiej dziel­
nicy Grunwald ze swoimi de­
legatami na III Zjazd partii — 
G. Górnickim i T. Galińskim. 
Sprawozdanie z obrad Zjazdu 
złożył G. Górnicki, dzieląc się 
równocześnie z zebranymi 
swoimi wrażeniami. Na bczne 
pytania uczestników odpowia­
dał T. Galiński.

25 bm. w Komitecie Miej­
skim PZPR w Poznaniu spot­
kał się aktyw partyjny z u- 
•czestnikami Zjazdu: Antkowia 
kiem, Frąckowiakiem, Hała­
sem, Górnickim, Kędzierskim, 
Leszczyńskim i Zapeńskim. Po 
omówieniu przebiegu obrad 
zjazdowych i zasadniczych pro 
blemów, poruszanych na Zjeź-
dzie delegaci odpowiadali
na stawiane im pytania, (jk)

W ZSRR
będzie 
najkrótszy dzień pracy

MOSKWA (PAP)
Środa była trzecim dniem 

obrad XII zjazdu radzieckich 
związków zawodowych. Dotych 
czas przemawiało ponad 30 de 
legatów i gości zagranicznych.

W środę na posiedzeniu 
przedpołudniowym z wielkim 
zainteresowaniem wysłuchano 
przemówienia przewodniczące­
go państwowego komitetu do 
spraw pracy i płacy, Aleksan­
dra Wolkowa. W żadnym z 
poprzednich planów — oświad 
czył on — problemy podnie­
sienia dobrobytu mas pracują­
cych nie były opracowane w 
sposób tak wnikliwy i wszech 
stronny, jak we wskaźnikach 
planu siedmioletniego. W o- 
kresie bieżącej siedmiolatki 
będzie się konsekwentnie pro­
wadzić politykę mającą na ce­
lu wzrost płac 1 obniżkę cen- 
Aleksander Wołkow podkreś­
lił, iż place i normowanie pra­
cy są najważniejszymi proble­
mami polityki gospodarczej 
KPZR. Mówca poinformował 
zjazd, iż do 1962 r. system płac 
zostanie całkowicie uporząd­
kowany. Dwukrotnie zmniej­
szy się liczbę kategorii we­
dług których określane są 
kwalifikacje robotników. Obec 
nie nową ulepszoną siatką plac 
objętych jest 17 milionów 
osób, czyli jedna trzecia wszy­
stkich robotników i pracowni­
ków umysłowych w Związku 
Radzieckim.

Wprowadzeniu nowej siatki 
płac towarzyszy przechodzenie 
zakładów przemysłowych na 
skrócony dzień pracy. Będzie 
to najkrótszy dzień pracy na 
świecie — stwierdził Wołkow*



Kon Ferenc ja prasowa de Ga«llcea

ancja za uznaniem.
granic na Odrze

PARYŻ (PAP)
Problemy — Niemiec, Algierii, francuskiej marynarki 

wojennej na Morzu Śródziemnym, spotkania na najwyż 
szym szczeblu i inne sprawy międzynarodowe — były za 
sadniczymi punktami konferencji prasowej, zwołanej w 
środę przez prezydenta de Gaulle‘a.
Zagadnieniu Niemiec i Ber­

lina de Gaulle poświęcił w 
swych wypowiedziach najwię­
cej uwagi. Jego podstawową 
tezą jest, że — jak relacjonuje 
AFP — „obecne Niemcy nie 
stanową w żadnym wypadku 
zagrożenia dla Francji, a poli­
tyka kanclerza Adenauera po­
krywa się z francuską”. Prze­
chodząc do sprawy zjednocze-

Prezydent Francji wyraził 
następnie zaniepokojenie z po­
wodu, jak to określił „kryzysu 
berlińskiego”, ktorego spowo­
dowanie zarzucił Związkowi 
Radzieckiemu. W polemice z 
propozycjami ZSRR w tej 
kwestii domagał się on dla

nia Niemiec,
świadczył:

prezydent o-
.Zjednoczenie obu

części Niemiec, dokonane w 
warunkach całkowitej swobo­
dy, wydaje się normalnym 
przeznaczeniem narodu nie­
mieckiego, pod tym jednak wa 
runkiem, że naród niemiecki 
nie będzie kwestionował obce 
nych granic Niemiec na zacho 
dzie i na wschodzie, na półno­
cy i południu”. „Naszym zda­
niem — dodał de Gaulle — o 
b e części Niemiec powinny za 
cieśniać między sobą więzi we 
wszystkich dziedzinach życia 
praktycznego

AMERYKAŃSKA 
BROŃ ATOMOWA 

DLA BUNDESWEHRY
W Eschweiler (północna Nad­

renia-Westfalia) odbył się po­
kaz tzw. „palowych wyrzutni 
rakietowych — 762" noszący 
w armii amerykańskiej na­
zwę „Honest-John”. Organiza­
torem pokazu była jednostka 
Bundeswehry, która ma otrzy­
mać 36 wyrzutni oraz 288 po­
cisków tego typu. Rakiety mo­
gą być zaopatrzone w głowice 
atomowe. Pierwsza rakietowa 
jednostka Bundeswehry kwa-

i Nysie 
mocarstw zachodnich swobod­
nego dostępu do Berlina.

De Gaulle stwierdził, następ­
nie, że Francja nie ma zamia­
ru uznać Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, ani też 
„przyłączenia Berlina do tego 
kraju”. Jak wiadomo — 
Związek Radziecki proponuje, 
aby Berlin zachodni stał się 
wolnym miastem (niezależ­
nym od obu części Niemiec 
— przyp. red.). Prezydent do­
dał,, nie widzę, w jaki spo­
sób można by zlokalizować kon 
flikt wywołany z powodu Ber 
lina; czyż zamiast wzajemnie 
sobie grozić nie byłoby lepiej 
powiedzieć: mówmy o miło­
ści” (w tekście francuskim 
dosłownie: „Parlez moi da- 
mour” — przyp. red.).

KONFERENCJA NA NAJ­
WYŻSZYM SZCZEBLU

Przechodząc do problemu 
konferencji na najwyższym 
szczeblu prezydent oświad­
czył, że weźmie w niej udział 
w towarzystwie premiera 
Debre, jeżeli spotkanie mini-

ONZ — Dag Hammar-generalny 
skjoeld.

HaMMARSKJ OELD 
PRZYBYŁ DO MOSKWY

W środę w godzinach wieczor­
nych przybył do Moskwy sekretarz

UDAJE
Prezydent

DULLES
SIE FLORYDĘ

Eisenhower oświad
czył, że Dulles zamierza w przysz­
ły poniedziałek wyjechać na Flo­
rydę na okres rekonwalescencji 
pod ścisłym nadzorem lekarskim. 
Lekarze nie mogą jeszcze w obec­
nej chwili ustalić ostatecznej próg 
noży na temat zdrowia Sekretarza 
Stanu.

PIERWSZY WŁOSKI 
REAKTOR ATOMOWY

W Ispra pod Mediolanem urucho 
miony został pierwszy włoski reak 
tor atomowy o maksymalnej mocy 
5 tys. kilowatów. Reaktor służyć 
ma do celów badawczych.

USA i Wielb Brylama
zgodzą się 

na krótkoterminowy kompromis
w kwestii Berlina

G

kwietnia
w Giessen

— CAF.
(Hesja).

FOT.

terować będzie od 1
strow 
wyłoni

spraw

IRAK RATYFIKOWAŁ
Dzienniki bagdadzkie donoszą, 

że Republika Iracka ratyfikowała 
podpisaną w ubiegłym tygodniu ra 
dziecko - iracką umowę o współ­
pracy gospodarczej i technicznej.

USA ROZPATRZĄ SKARGI 
W. BRYTANII

Jak donosi z Waszyngtonu Agen 
cja Reutera, oremier Macmillan 
podczas pobytu w USA otrzyma! 
zapewnienie, iż Stany Zjednoczo-

zagranicznych ‘ ne ..dokładnie rozważą” skargi bry
elementy zgody w

ważnych punktach”.

ROZBROJENIE
„Wszelkie formy disengage- 

ment niewiele mi mówią” — 
oświadczył z kolei prezydent 
w związku ze sprawą rozbro­
jenia. Stwierdził, że jest zwo­
lennikiem ograniczenia zbro­
jeń wszelkiego typu i odpo­
wiedniego systemu kontroli w 
tej dziedzinie, ale „strefa roz­
brojenia powinna być dosta­
tecznie szeroką dla zapewnie­
nia bezpieczeństwa Francji”. 
Granice tej strefy na wscho­
dzie powinny — zdaniem de
Gaulle’a sięgać... Uralu.

na niedawne posunięcia
amerykańskich władz handlowych, 
ograniczające eksport brytyjski.

FLOTA INDONEZYJSKA
WALCZY Z REBELIANTAMI

Agencja Antara podała, że okrę­
ty indonezyjskiej marynarki wo­
jennej stoczyły ostatnio kilka bi­
tew ze statkami, które starały się 
dowieźć na Sumatrę i Celebes broń 
dla rebeliantów.

GRECY NA CYPRZE..,
W środę po raz pierwszy od lat 

obchodzono na Cyprze publicznie 
dzień niepodległości Grecji.

Wystąpienie premiera Macmiliana
w Izbie Gmin

LONDYN (PAP)
Przemawiając w środę w 

Izbie Gmin premier Macmillan 
oświetlił wyniki rozmów, któ­
re przeprowadził w Paryżu, 
Bonn i Waszyngtonie.

„Nasze rozmowy w Europie 
1 Ameryce — powiedział pre­
mier — dotyczyły oczywiście 
przede wszystkim palących 
problemów, które stoją obec­
nie przed nami w Europie. Naj 
ważniejszym z tych proble­
mów była sprawa procedury i 
w tej dziedzinie sądzę, iż osiąg 
nęliśmy bardzo zadowalający 
postęp w Paryżu i Bonn. Na­
stępnie w Waszyngtonie uzgo­
dniliśmy z prezydentem Eisen­
howerem główne punkty na­
szej odpowiedzi na ostatnią 
notę radziecką.”

W ciągu debaty, Hugh Gaitskell 
zapytał w imieniu opozycji labou- 
rzystowskiej, czy mocarstwa za­
chodnie wyraziły zgodę na zwoła­
nie konferencji na najwyższym 
szczeblu, niezależnie od wyników 
konferencji ministrów spraw zagra 
nicznych. Macmillan ograniczył 
się do stwierdzenia, iż nie może 
ujawniać szczegółów not państw 
zachodnich do rządu radzieckiego, 
zanim zostaną one przekazane Mo 
skwie, co powinno nastąpić w 
czwartek.

Zabierając z kolei głos, Aneurin

Bevan zapytał, czy między mo­
carstwami zachodnimi istnieje 
zgodność poglądów w sprawach do 
tyczących zaprzestania doświad­
czeń nuklearnych i metod kontro­
li oraz inspekcji nad realizacją e- 
wentualnego zakazu doświadczal­
nych wybuchów nuklearnych. 
Premier Macmillan oświadczył, iż 
w tej sprawie „pogląd mocarstw 
zachodnich co do celów, które pra 
gną osiągnąć, jest zgodny”.

Na interpelację posła labourzy- 
stowskiego, Hendersona, który za­
pytał, czy w przeprowadzonych 
przez. Macmiliana rozmowach 
stwierdzono, iż nie może być mo­
wy o wycofaniu wojsk amerykań­
skich z Europy, premier odpowie­
dział: „Byłoby' to wydarzenie tak 
tragiczne, iż nie chcę się nawet 
nad tym zastanawiać”.

Granic zachodnich prezydent , 
nie określił.

FRANCUSKA FLOTA
Śródziemnomorska

Uniezależnienie francuskiej 
floty śródziemnomorskiej od 
wspólnego dowództwa NATO 
uzasadnił de Gaulle trzema 
względami: 1) Strefa ewentual 
nych działań wojsk NATO nie 
obejmuje południowej części 
basenu Morza Śródziemnego, 
Francja natomiast jest tym 
rejonem zainteresowana i dla­
tego musi zachować swobodę 
dysponowania swymi jedno­
stkami. 2) „Dwa inne mocar­
stwa NATO — powiedział pre­
zydent — wydały dyspozycje, 
aby znaczna cześć ich sił mor­
skich nie została włączona do 
bloku atlantyckiego. Poza tym 
zachowują one w swym ręku 
własne bombowce atomowe”.

Prom 
dla pociągów 
przez Morze Kaspijskie

MOSKWA (PAP)
W obecnej 7-latce zostaną 

zbudowane w ZSRR morskie 
promy ciężarowo-pasażerskie, 
które kursować będą po Mo­
rzu Kaspijskim między Kra- 
snowodzkiem a Baku.

Budowę pierwszego z tych 
promów rozpoczęto już w sto 
czni „Krasnoje Sormowo“, jest 
to pierwszy prom zbudowany 
w ŻSRR. Będzie on mógł prze 
wozić pociąg składający się z 
30 wielkich wagonów towaro­
wych. względnie większą ilość 
samochodów, traktorów itp. 
Na promie będą także kom­
fortowe kajuty dla 300 podróż 
nych.

3) ..Sojusz atlantycki oś-
wiadczył mówca — powinien 
się opierać raczej na współ­
pracy państw niż na integra­
cji”. Z tego ostatniego punktu 
de Gaulle wysnuwa wniosek, 
że krok francuski nie osłabia 
NATO.

na stawów

Kuba pragnie 
nawiązać stosunki 
z kra jami socjalistycznymi

NOWY JORK (PAP)
Jesteśmy zwolennikami wolnego 

handlu i będziemy sprzedawać 
swój cukier Czechosłowacji, Rosji 
a także każdemu innemu krajowi,
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ty biegły rok był dla większości port ów za- 
J chodnio-europejskich okresem stagna­

cji. Żaden z tych portów nie może zanoto­
wać znaczniejszego wzrostu obrotów ładun­
kowych, natomiast niemało z nich wykazuje 
poważny ich spadek. W ten sposób właśnie 
występują w portach morskich z pewnym o- 
późnieniein skutki recesji w gospodarce ka­
pitalistycznej 
wego.

Najbardziej 
brotów porty

oraz skutki‘kryzysu żeglugo-

zostały dotknięte spadkiem o- 
o dużym udziale ładunków ma-

który nam dobrze zapłaci o-
świadczył na spotkaniu z dzienni­
karzami szef przebywającej obec­
nie w stolicy Urugwaju, Monte- 
video delegacji kubańskiej, Mćn- 
doza. Dlaczego Stany Zjednoczone 
utrzymują stosunki z krajami Eu­
ropy Wschodniej, a my nie może­
my tego uczynić? — zapytał Men- 
doza. Podkreślił on przy tym, iż 
Kuba pragnie nawiązać stosunki 
z wszystkimi krajami socjalistycz­
nymi.
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sowych, a szczególnie węgla i zboża. I tak 
np. obroty portu Emden zmniejszyły się o 
ponad 2 min. ton w porównaniu z 1957 r., 
obroty Bremy o 1,6 min. ton. Spadek obro­
tów rzędu 2 min. ton wykazuje również Ant­
werpia. Skutki dekoniunktury odczuły nie 
tylko porty Morza Północnego, lecz również 
porty nad Adriatykiem i Morzem Śródziem­
nym. I tak np.: obroty Triestu spadły w u- 
biegłym roku o <00 tys, ton w porównaniu 
z 1957 r., a obroty Rijeki — o 33i> tys. ton. 
Porty holenderskie wyszły tymczasem obron­
ną ręką, notując mniej więcej te same obro­
ty co w 1957 r. (Rotterdam — spadek o 300 
tys. ton, Amsterdam — wzrost o 200 tys. ton). 
Stosunkowo najlepsze wyniki ma do zanoto­
wania nasz główny port konkurencyjni' — 
Hamburg, który zwiększył obroty w porów­
naniu z 1957 r. o 800 tys. ton. pomimo że w 
odniesieniu do szeregu ładunków nastąpił 
również spadrk.

W wyniku tych zmian, główne porty za-

NOWY JORK (PAP)
Waszyngtoński korespon­

dent agencji UPI — Stewart 
Hensley, podał w środę, iż 
Stany Zjednoczone i Wielka 
Brytania rozważają możli­
wość wyrażenia zgody na ja­
kiś, krótkoterminowy kom­
promisowy status dła Berli­
na, w celu „uniknięcia o- 
twartego konfliktu z Rosją”. 
Według „wysoko postawio­

nych” osobistości, na które po­
wołuje się Hensley, Eisenho­
wer i Macmillan nadal uważa­
ją, iż mocarstwa zachodnie po­
winny zdecydowanie bronić do 
tychczasowego stanu rzeczy w 
Berlinie zachodnim, „zobowią­
zali się też, iż podczas nad­
chodzących rokowań ze Wscho 
dem, będą nalegać na Chrusz- 
czowa, by przystał na jakieś 
trwalsze rozwiązanie proble­
mu Berlina, w ramach szero­
kiego porozumienia na temat 
Niemiec i bezpieczeństwa euro 
pejskiego”.

Ale — jak pisze Hensley — 
premier Wielkiej Brytanii i 
prezydent Stanów Zjednoczo­
nych mieli dojść równocześnie

do wniosku, że skoro ZSRR 
oznajmił pod koniec ubiegłego 
roku iż zamierza nadal przeka­
zać NRD swe uprawnienia w 
Berlinie wschodnim i dać wła­
dzom NRD kontrolę nad szla­
kami komunikacyjnymi, łączą­
cymi Berlin zachodni z NRF, 
to „trzeba zastanowić się nad 
rozwiązaniami kompromisowy 
mi”.

Komentator UPI informuje,' 
że jego rozmówcy wspominali 
mu, iż w Camp David rozwa­
żano kilka sugestii w tej spra­
wie, ale uchylili się od wyli­
czenia ich wszystkich. Hensley 
przypomina więc różne projek 
ty, o których ostatnio wspomi­
nała prasa zachodnia:

na
W.

Kilka propozycji, zgłoszonych 
Zachodzie wysuwa, by USA, 
Brytania i Frąncja — uznały

24 marca

Iraku
PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse po­

wołując się na radio bagdadz 
kie donosi, że rząd Republiki 
Irackiej, postanowił w środę, iż 
dzień 24 marca tj. dzień w któ 
rym Irak wystąpił z Paktu 
Bagdadzkiego, obchodzony bę

funkcjonariuszy władz NRD 
„przedstawicielami Związku Ra­
dzieckiego”;

2. Brytyjczycy sugerują nadanie 
Berlinowi nowego statusu między­
narodowego, przewidującego od­
danie miasta pod administrację 
czterech mocarstw;

3. Niektórzy wojskowi na Zacho­
dzie zalecają, by nie uznawać 
władz NRD, a drogę do Berlina, w 
razie potrzeby, utorować siłą. 
Hensley pisze, że od paru tygodni 
politycy zachodni mniej mówią o 
tej propozycji.

Zamepakojeó 
w NRF

dzie odtąd w Iraku jako 
to narodowe i ludowe.

W dniu tym bowiem, 
głosi dekret rządowy,

świę

jak 
Irak

stał się państwem w pełni 
wolnym i suwerennym i naród 
iracki usunął ostatnie ślady 
imperializmu.

Radio bagdadzkie nadało w 
środę apel komitetu łączności 
irackich organizacji ludowych. 
Apel wzywa naród iracki do 
(Czujności „w obliczu destruk­
cyjnej działalności agentów 
Kairu, Waszyngtonu i Londy­
nu" oraz do demaskowania i 
dostarczania władzom podej­
rzanych elementów, spiskują­
cych przeciwko Republice Irac 
kiej.

3-zakładowe kupony

»KOZIOŁKOW«
już do nabycia w punktach odbioru

chodnlo-europejskie osiągnęły w ubiegłym
roku 
dam 
ton, 
min. 
— 6 
min.

Na

następujące obroty ładunkowe: Rotter- 
— 74 min. ton, Antwerpia <— 35 min. 
Hamburg — 27 min. ton, Brema — 13 
ton, Amsterdam — U min. ton, Emden 
min. ton. Obroty Triestu wyniosły 4,4 
ton, Rijeki — 3,8 min. ton.

tle tych liczb korzystnie przedstawla-
ją się wyniki przeładunkowe naszych por­
tów, które w ubiegłym roku zwiększyły o- 
broty ładunkowe o 2,7 min. ton, osiągając 
globalny przeładunek w wysokości prawie
17 min. ton. 
ton, Gdańsk 
min. ton.

W związku

Szczecin przeładował 6,3 min.
— 5.4 min. ton, Gdynia — 5,2

z zarysowującym się w ubieg-
łym roku spadkiem obrotów portów kapita­
listycznych, rozwinęły one ostrą walkę kon­
kurencyjną o ładunki. Była to. zarówno wal­
ka <> ładunki narodowe, jak i tranzytowe. 
Narastające kłopoty z akwizycją ładunków 
narodowych miały przede wszystkim porty 
zachodnioniemieckie, dla których coraz 
większą konkurencję przedstawiają porty: 
Beneluxu — Rotterdam, Amsterdam i Ant­
werpia. Wynika to przede wszystkim z do­
brego i krótkiego połączenia wodnego tych 
portów z głównym ośrodkiem przemysłowym 
NRF — zagłębiem Ruhry. Trudności portów 
NRF z wzmożoną akwizycją ładunków naro­
dowych będą narastały wobec dynamiczne­
go rozwoju portów Beneluxu, a szczególnie 
Rotterdamu.

ł 
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Bardziej skomplikowana jest walka o ła­
dunki tranzytowe, gdyż poważnym konku­
rentem portów zachodnio- i połudnlowo-eu- 
ropejskich są w tym zakresie również porty 
socjalistyczne, a przede wszystkim porty 
polskie. Wynika to stąd, że największą tran­
zytową masę ładunkową reprezentują w
środkowej Europie państwa socjalistyczne, , 
tj.: Czechosłowacja, NRD i Węgry. (

Jeżeli chodzi o ładunki tranzytowe, inte- i 
resujące nasze porty, to na szczególne pod- ( 
kreślenie zasługują zmiany w obrotach fran- i 
zytowych Hamburga, który stracił w 1958 r. i 
ok. 400 tys. ton tranzytu NRD oraz 260 tys. 1 
ton tranzytu czechosłowackiego: Tranzyt cze- 1 
chosłowacki zmniejszył się również w Trie- * 
ście (o 86 tys. ton). Natomiast w Rijece wy- 1 
kazuje on wzróst o 83 tys. ton. Spadek 1 
tranzytu węgierskiego wykazuje przede 1 
wszystkim Kijeka (o 160 tys. ton). ’

W naszych portach obroty tranzytowe u- ’ 
trzymały się mniej więcej na poziomie z 1957 1 
r., jednak w strukturze tranzytu zaszły 1- 
stotne zmiany. Mianowicie: zmniejszył Się

ł 
* 
*

poważnie tranzyt morski, tj. ładunki obce, a 
przewożone do naszych portów i wywożone a 
z nich drogą morską, przede wszystkim ła- a 
dunki państw płn.-zach. Europy, przeznaczo- a 
ne dla Chin. Natomiast wzrost wykazuje za- j 
sadnicza pozycja naszych obrotów tranzyto- i 
wych, a mianowicie tranzyt czechosłowacki A 
(o 350 tys. ton), który w ubiegłych latach nie a 
rozwijał się zbyt korzystnie. J

(ZAP)

BONN (PAP).
Boński korespondent PAP 

zwraca uwagę, że oficjalne ko­
ła w Bonn zachowują całkowi­
te milczenie w sprawie wyni­
ków rozmów premiera Mac- 
millana z prezydentem Eisen­
howerem. Rzecznik minister­
stwa spraw zagranicznych, za­
pytany na konferencji praso­
wej, jaką odpowiedź otrzymał 
rząd boński na protest złożony 
w Londynie przeciwko wysu­
niętej przez Macmiliana kon­
cepcji zamrożenia poziomu sił 
zbrojnych i zbrojeń na obsza­
rze Europy Środkowej, odczy­
tał lakoniczny komunikat o 
rozmowie kanclerza Ade­
nauera z ambasadorem brytyj 
skim Steelem. Rzecznik stwier 
dził, iż ambasador Steel prze­
kazał kanclerzowi w środę 
przed południem „osobisty 
list” od premiera Macmiliana. 
W wyniku tego spotkania — 
powiedział rzecznik — „przy­
wrócona została całkowicie ta 
sama atmosfera, jaka pano­
wała podczas wizyty premiera 
brytyjskiego w Bonn”.

Nie ulega jednak wątpliwo­
ści, że Bonn z nieukrywanym 
zaniepokojeniem, starając się 
uwypuklić różnice zdań mię­
dzy Waszyngtonem i Londy­
nem, oczekuje ostatecznego u- 
stalenia propozycji, z jakimi 
Zachód zamierza wystąpić w 
rokowaniach ze Związkiem 
Radzieckim. O zaniepokojeniu 
tym świadczy cytowana przez 
zagraniczne agencje prasowe 
wypowiedź ambasadora NRF 
w Waszyngtonie dr Grewe, iż 
„sytuacja napawa go poważną 
troską”.

Intrygi w Bonn
LONDYN (PAP)

Londyński „Daily Express" 
Pisze o intrygach w adenaue- 
rowskiej CDU, które mają na 
celu usunięcie Adenauera ze 
stanowiska kanclerza jeszcze 
przed konferencją szefów rzą 
dów. Adenauer miałby objąć 
urząd prezydenta NRF.

Nie jest to zresztą jedyna 
intryga w Bonn — pisze dzień 
nik. Toczy się np. zagorzała 
„wojna podziemna między 
dwoma ostatnimi kandydata­
mi na następców Adenauera'' 
— ministrem obrony Straus­
sem i ministrem spraw wew­
nętrznych Schroederem. Obaj 
ministrowie korzystają — jak
twierdzi dziennik z usług
podległych im wywiadów, by 
się wzajemnie obserwować i 
kontrolować.



Poznań - przed świętami

Fot. K. Przy<'Chodźki

Czas ucieka
Wyczekując w ogonkach, na 

przystankach i w instytu­
cjach, patrzymy z przerażeniem 
na uciekające minuty; stwier­
dzamy, że czas biegnie zbyt 
szybko...

Może jednak w naszym roz-
bieganym życiu można 
szczędzić nieco czasu, 
jakiejś racjonalizacji? 
wystarczyłoby obmyślić 
usprawnienie? Rzućmy 
na rady, jakich nie

by o- 
dzięki 
Może 

jakieś 
okiem 
żałuje

swoim czytelnikom na 240 stro­
nach druku R. Josephs, amery­
kański autor książki pt.: „Jak 
oszczędzić godzinę dziennie?”. 
Oto kilka z nich, które powta­
rzamy za tygodnikiem „Ex- 
press” (znakomita ta publika­
cja ukazała się bowiem ostat-
nio w przekładzie na 
cuski):

— Załóż odbiornik 
łazience. Słuchając

język fran

radiowy w 
dziennika

radiowego w kąpieli, oszczę­
dzasz czas, potrzebny na prze-

Jajecznica
z 3 ton! jaj

25 bm. na szosie Smolice — 
Kobylin (powiat Krotoszyn) 
Kazimierz Grzesiak prowadził 
— jak ustaliła MO — po pi­
janemu samochód ciężarowy, 
należący do kobylińskiego 
GS-u. Podczas wyprzedzania 
uderzył w tył samochodu (kro­
toszyńskiej spółdzielni), wio­
zącego 3 tony jaj. W rezultacie 
oba pojazdy wpadły do przy­
drożnego rowu. Jedna osoba 
doznała poważnych uszkodzeń 
ciała.’ Transportowane jaja u- 
legły częściowemu rozbiciu. 
Grzesiaka zatrzymała milicja.

(ak)

czytanie wiadomości w poran­
nej prasie.

— Kiedy rozmówca twój za­
nudza się monologiem, w 
chwili, gdy spieszysz na umó­
wione spotkanie, udaj nagły 
atak kaszlu, przyłóż chustecz­
kę do ust i oddal się, potrzą­
sając głową na znak, że jest ci 
niezmiernie przykro.

— Zamów sobie śpecjalny ze­
garek, pokazujący 13 godzin za 
miast 12. Każda przyspieszona 
godzina liczyć będzie tylko 55 
minut i 23 sekundy.

— Kształć się drogą „nie­
świadomej asymilacji”. Pod­
czas snu magnetofon szepce cl 
słowa np. chińskie. W ten spo­
sób błyskawicznie nauczysz się 
tego języka.

— Gol się pod prysznicem.
—• Czytaj w oczekiwaniu na 

odkorkowanie ruchu na jezdni.
Obok — rysuneczki „Expres- 

su”: żołnierz na warcie jedno­
cześnie przytula do siebie pa­
nienkę i salutuje przechodzące 
mu oficerow7i. Ktoś jedną ręką 
czyści buty, a drugą myje zę­
by. Inny, jedną ręką mydli bro 
dę, a drugą maluje sufit. Arty­
sta, pociągając smyczkiem po 
strunach skrzypiec, jednocze­
śnie maluje obraz — do smycz­
ka przyczepiony jest pędzel. — 
Inny wreszcie je kanapkę, gra­
jąc na harmonijce, co graniczy 
już z ekwilibrystyką... I recep­
ty.

— Ubierać się... pod pryszni­
cem, dyktując jednocześnie li­
sty.

— Idąc do kina lub teatru — 
brać z sobą kolację.

— Golić się... w metrze, auto­
busie lub taksówce.

My — z punktu widzenia na­
szego życia codziennego, dopl-
balibyśmy 
jeszcze to:

— Idąc do

panu Josephsowi

Z sali sądowej

marańcze, brać 
»ę do pisania i 
lik.

— Czekając w

.ogonka” po po-
z sobą maszy- 
składany fote-

aptece na wy-

Nad uchwałami III Zjazdu

Wskazania na codzień
Socjologowie często podkreślają fakt, że największy 

wpływ na życie społeczne wywierają te tezy ideologicz­
ne, te przekonania, na temat których przestaje się dysku 
tować. Hasło, dyrektywa etyczna lub polityczna święci 
swój ostateczny triumf wtedy, gdy wszyscy uznają ją 
za prawdę tak oczywistą, że można przestać co chwila 
o niej przypominać, trzeba natomiast po prostu podpo­
rządkować jej swe codzienne postępowanie.
===== . ========== =

VV chwili obecnej taki 
’ ■ triumf święcą hasła VIII 

Plenum. Kwestionowane nieje 
dnokrotnie i z lewa i z prawa, 
i przez dogmatyków7, i przez 
rewizjonistów, budzące niekie 
dy w różnych środowiskach 
różne obawy przed ich prak­
tycznym skutkiem, dyskuto­
wane gorąco i coraz dokład­
niej precyzowane w ciągu o-

najwyższą instancję partyjną, 
wytyczną codziennego działa­
nia, obowiązującą każdego 
członka partii i całe społeczeń 
stwo.

XX Zjazd KPZR otworzył 
także naszej partii możliwości 
zdecydowanego odrzucenia i 
naprawienia błędów tamtego 
okresu, możliwość opracowania 
i urzeczywistnienia takiej po­
lityk:, która „łączy pryncy­
pialną wierność zasadom mar 
ksizmu-leninizmu z twórczym 
ich stosowaniem do konkret­
nych, historycznie ukształtowa 
nych warunków narodowych".

Polityka ta poprawiła nie-
prawidłowości stosunkach

stataiego dwulecia prze-
chodzą obecnie do skarbca mą 
drości potocznej.

Dziś już nikt pod sankcją po 
wszechnego zdziwienia i jedno 
głośnego sprzeciwu nie może 
podjąć rozważań na temat: 
czy' VIII Plenum nie było przy 
padkiem „błędem". Nikt tak­
że na serio i rozsądnie nie mo 
że rozważać kwestii „czy par 
tia odchodzi, czy nie odchodzi 
od Października", skoro pod­
stawowe idee VIII Plenum, 
zweryfikowane przez prakty­
kę dwulecia, stały się obecnie 
generalną linią polityczną, u- 
sankcjonowaną przez Zjazd—

„Konstal" zapowiada 
szybkobieżne tramwaje 
i dieslowozy

Załoga Chorzowskiej Wy­
twórni Konstrukcji Stalowych 
realizować będzie w br. szeroki 
program wprowadzania nowej 
produkcji. Z hal tego zakładu 
wychodzą już pierwsze duże 
wagony samowyładowcze do 
przewozu węgla brunatnego, 
przeznaczone dla kopalń NRD.
Poważnym 
„Konstalu”

egzaminem dla 
będzie urucho-

Współpraca naukowa
Poznań-Szczecin

W wyniku współpracy Szcze 
cina i Poznania w zakresie na­
ukowym otwarto w stolicy 
Pomorza Zachodniego nową 
placówkę studiów wyższych —■ 
ośrodek konsultacyjny zaocz-
nego s■tudium prawa Uniwer

im. Mickiewicza^sytetu
Około rOO słuchaczy tego stu
dium
cina i

- mieszkańców Szcze­
rego okolic, którzy do-

Proboszcz 
przed sądem

Dotychczas zdarzało się, że Ikslń 
»ki zawierał ślub cywilny z pan­
ną A, zaś po pewnym czasie — 
b"z rozwodu — ślub kościelny z 
panną B. Był więc bigamistą, ale... 
nie w świetle obowiązujących prze 
pisów prawnych. Dopiero niedaw­
no.położono kres tym anomaliom. 
Od 2 grudnia ub. roku obowiązu­
je ustawa, mówiąca, że udzielenie 
ślubu religijnego nioże nastąpić je 
dynie po zawarciu związku mał­
żeńskiego w urzędzie stanu cywil­
nego i złożeniu duchownemu wy­
ciągu z akt.

Tymczasem, jak wykazało śledz­
two, proboszcz parafii Modliszew- 
ko (pow. Gniezno) — ks. Adam 
Wojtyła, 30 grudnia ub. roku udzie 
'ił ślubu kościelnego Stanisławowi 
K. z Anną T., nie żądając zaświad 
czenia o zawarciu ślubu cywilne­
go. w związku z tym, ks. Wojtyła 
zasiądzie na ławie oskarżonych. —

danie leku, opracowywać rocz-^ 
ny bilans instytucji, w której 
jest się księgowym.

— Jedną ręką zagniatać cia­
sto, drugą kąpać, zanurzone w 
wanience dziecko.

Amerykański autor obliczył 
oszczędności, jakie — jego zda­
niem — można zrealizować w 
ten sposób: godzina dziennie 
daje siedem godzin tygodnio­
wo, czyli 365 godzin rocznie, co 
odpowiada 45 dniom przy ośmio

mienie produkcji szybkobież­
nych tramwajów. Do końca br. 
Warszawa ma ich otrzymać 10. 
Dalszą nowością zakładu bę­
dzie seria prototypowa tzw7. 
dieslowozów przeznaczonych 
dla kolei wąskotorowych. Pra 
cownicy wydziału budowy 
mostów „Konstalu" przygoto 
wują się do budowy konstruk­
cji dużego mostu rzecznego dla
Urugwaju. (PAP)

godzinnym dniu pracy, 
więc, rocznie zyskuje się
tora miesiąca, a że rok 
przeciętnie 244 godziny 
cy, przeto, jeżeli pobory 
wynoszą...

Może zatem wskazane

Tak 
pół- 

liczy 
pra-

twoje

było-

Trzeba dodać, że opisana 
Jest pierwszą tego rodzaju 
r>ce.

Postawili
na złą kartę

sprawa 
w Pol- 

(ak)

Sąd Wojewódzki w Białymstoku 
°głosił wyrok w głośnej sprawie 
karciarzy, którzy, grając w poke­
ra — wprowadzali do obrotu obce 
"aluty oraz złote monety. Część 
oskarżonych posługiwała się fał­
szywymi kartami, ogrywając do­
szczętnie naiwnych. W mieszkaniu 
°sk. Godlewskiego z Warszawy 
znaleziono kilkadziesiąt talii zna­
czonych kart.

8. Wysogota-Kwaśniewskl z 
Gdańska skazany został na 3,5 ro­
ku więzienia oraz 30 tys. zł grzyw 
"y, L. Remberg z Białegostoku — 
na 3,5 roku więzienia i 20 tys. zł 
grzywny; j. Godlewski — na 2 la- 
ta więzienia i 10 tys. zł grzywny; 
A. Welter z Białegostoku — na ka 
r? 2 lat więzienia i 1° tys. zł 
grzywny i A. Lipiński z Łomży — 
na 2 lata więzienia i 5 tys. zł 
grzywny.

Pozostali współoskarżeni, którzy 
byli jednocześnie tzw. jeleniami 
(poszkodowanymi), skazani zostali 
na kary po roku aresztu z zawie­
szeniem i 5 tys. zł grzywny.

(PAP)

by do naszych rodzimych po­
rad dodać jeszcze 1 tę:

— Oceń krytycznie książkę R. 
Josephsa, która życie nasze 
pragnie przekształcić w konto 
bankowe, notujące zaoszczędzo 
ne godziny, dnie i tygodnie, w 
przeliczeniu na szeleszczącą 
lub brzęczącą monetę, zależnie 
od aktualnej stawki godzino­
wej na rynku pracy. Natomiast 
pomyśl nad tym, czy rze­
czywiście nie udałoby ci 
się tak zorganizować dnia pra­
cy w biurze i w domu, by o- 
szczędzić sobie czasu na wypo­
czynek, lekturę i rozrywki? — 
Wydaje się, że dążenie do wła­
ściwego gospodarowania cza­
sem jest dziś szczególnie naka­
zem chwili. Bo mamy go tak 
niewiele, a życie jest takie cie­
kawe...

FABRYKA... PASZY
Uchwały o wytycznych poli­

tyki partii na wsi przewidują 
znaczną rozbudowę przemysłu 
w kierunku rozwoju produkcji 
pasz wysokobzałkowych. Na 
Pomorzu w Przechowie k/Swie 
cia powstaje największa w 
kraju wytwórnia pasz treści­
wych. Jej roczna produkcja 
wyniesie 50 tys. ton mieszanek 
treściwych dla bydła, trzody 
chlewnej i drobiu. Wytwórnia 
w Przechowie będzie miała 
doskonałe zaplecze surowcowe. 
W tejże wsi znajduje się bo­

T I chwały III Zjazdu partii 
zawierają wskazania do­

tyczące wszystkich dziedzin ży 
cia kraju. Znajdzie w nich 
„coś dla siebie" załoga każde 
go przedsiębiorstwa i każdy 
obywatel. Rzecz teraz w tym, 
by tein ramowy program dzia­
łania przełożyć na język kon­
kretnych decyzji, uwzględnia­
jących w pełni zadania, specy­
ficzne potrzeby i trudności każ 
dego przedsiębiorstwa, a jed­
nocześnie zmierzających kon­
sekwentnie we wspólnym dla 
całej naszej gospodarki, wyty­
czonym przez Zjazd kierunku.

Zadania określające pro­
gram rozwoju gospodarki na­
rodowej, mające na celu u- 
gruntowanie m a ter i a ln o - tech - 
nicznych podstaw socjalizmu, 
Zjazd uznał za najważniejszy, 
rozstrzygający odcinek fron­
tu budownictwa socjalistycz­
nego.

Weszliśmy w nową fazę in­
dustrializacji. Cechuje ją szcze 
gólny nacisk na sprawę postę 
pu technicznego, na sprawę ja 
kości produkcji, troska o po­
prawę organizacji pracy, o u- 
porządkowanie norm i płac. 
Celem jest tu taki wzrost wy 
dajności pracy, który pokrył­
by 4'5 zaplanowanego przyro­
stu produkcji przemysłowej w 
ciągu siedmiolecia.

Z walką o wzrost wydajno­
ści pracy ściśle harmonizuje 
mocno zaakcentowana przez u 
chwały Zjazdu potrzeba prze­
myślanego, oszczędnego a efek 
tywnego gospodarowania środ­
kami inwestycyjnymi.

Efektywność tę osiągniemy 
przez zwrócenie baczniejszej 
uwagi na rozbudowę i moder 
nizację zakładów już istnieją­
cych, dalsze zwężenie dosta­
tecznie już szeroko rozwinię- 
tego frontu robót inwestycyj­
nych, skrócenie cyklu inwesty 
cyjnego, oraz lepszą koordy­
nację inwestycji współzależ­
nych.

W rolnictwie — partia uzna1 
ła za najpilniejsze obecnie za 
danie sprawę przekształcania 
kółek rolniczych w masową, 
powszechną organizację chło­
pów. W swej polityce na wsi 
partia kieruje się zasadą 
sprzyjania rozwojowi produk 
cji wszystkich sektorów, ko­
jarzy politykę poparcia chłop­
skich wysiłków ’ nad rozwo­
jem gospodarstw indywidual­
nych, z polityką pomocy dla

między państwami i partiami 
obozu socjalistycznego, odbu­
dowała zaufanie między wła­
dzą ludową a masami, dopro­
wadziła do konsolidacji ideo­
wej. W oparciu o tę konsoli­
dację Zjazd uznał za słuszne 
oficjalnie i wyraźnie potwier­
dzić prawdę, która już od daw 
na była milcząco powszechnie 
przyjmowana, że nie było w 
naszej partii prawicowo-nacjo 
nalistycznego odchylenia oraz 
anulować oparte na niesłusz­
nych i fałszywych przesłan­
kach stwierdzenia I Zjazdu w 
tej sprawie.

T>artia zespoliła się w dzia- 
łaniu. Nakreśliła przed ca

tychczas dojeżdżali na wykła­
dy i konsultacje ao Poznania, 
obecnie spotykać s;ę będzie Z 
wykładowcami na miejscu.

Na uroczystość otwarcia no­
wej placówki przybyło grono 
profesorów z dziekanem wy­
działu prawa Uniwersytetu 
Poznańskiego oraz wicedyrek­
tor Instytutu Zachodniego i 
działacz TRZZ — dr Michał 
Sczaniccki. Wykłady inaugu­
racyjne zapoznały słuchaczy z 
niektórymi doktrynami z za­
kresu prawa i państwa.

W krótkim czasie Szczecin 
otrzymał więc dwie filie wyż­
szej uczelni typu humanistycz-^ 
nego. Pized kilku bowiem mie-> 
siącami rozpoczął tu działal­
ność ośrodek konsultacyjny 
studiów magisterskich otwar­
ty także przez Uniwersytet 
im. A Mickiewicza w Pozna-

i niu. (PAP)

wszelkiego typu organizacji

wiem młyn, który dostarczać
będżie otrąb i śruty. Kujaw­
skie Zakłady Przemysłu Tłusz­
czowego z Kruszwicy będą 
przysyłały makuchy soi, rzepa­
ku, lnu, a Wytwórnia Alkoholu 
Bezwoanego w Chełmży — 
drożdże. Zakończenie budowy 
przewidziane jest na wrzesień 
br. Obok nowoczesnych hal pro 
dukcyjnych budowanych z płyt 
prefabrykowanych powstaje 
jednocześnie osiedle mieszkal­
ne dla przyszłej załogi.

Na zdjęciu na pierwszym 
planie osiedle mieszkaniowe, 
w głębi zakład.

CAF — fot. Grzęda

chłopskich, opartych na zwa­
dzie prostej kooperacji, przy 
jednoczesnym poparciu dobro 
wolnych dążeń chłopskich do 
przebudowy wsi na zasadach 
spółdzielczości produkcyjnej.

Liczbowo biorąc — program 
na najbliższe siedmiolecie prze 
widuje globalny wzrost pro­
dukcji przemysłowej o 80 pro 
cent, wzrost produkcji rolnej 
o 30 proc., przy jednoczesnym 
wzroście realnych płac oraz 
dochodów7 wsi o 33 do 35 pro­
cent.

RO

łym narodem program gospo­
darczy i polityczny, który łą­
czy patriotyzm z intemacjona ’ 
lizmem, poczucie odpowiedział l 
noścl przed własnym naro- ; 
dem—ze świadomością obo-j 
wiązków wobec obozu socjali­
stycznego i ludzi pracy całego 
świata, określa nasz wkład w 
dzieło współzawodnictwa so­
cjalizmu i kapitalizmu.

Wypracowany został pro­
gram przekładający na język 
konkretnych dyrektyw te zasa 
dy, które — jak dowodzi do­
bitnie pepażdziernikowe do­
świadczenie — pozwalają le­
piej ustawić i wykorzystać za 
równo moce produkcyjne, jak 
i siły społeczne, społeczną e- 
nergię i inicjatywę.

T. Jędrz.

Austriacy
Warszawie

Ambasador Austrii w Polsce 
— dr S. Verosta przekazał Uni 
wersy tetowi Warszawskiemu 
215 książek z zakresu literatu­
ry pięknej i historii Austrii 
jako dar Ministerstwa Oświaty 
tego kraju. Wśród książek hi­
storycznych znajduje się sze­
reg ciekawych pozycji, m. in. 
tzw. turecki dziennik wojenny 
z XVII w., kilka tomów biblio­
grafii oraz opracowań i zbio­
rów dokumentów z dziejów 
Austrii i dokumentów z au­
striackiego archiwum wojen­
nego (okres 1 wojny światom
wej). (PAP)

dr Jerzy Miodziejowski

Notatki długopisem
P rzed paru dniami zna- 

lazłem się jako wielce 
zainteresowany słuchacz na 
szkolnym popisie w Konser 
watorium. Grali uczniowie 
klas instrumentów dętych. 
Znając muzyczne zamiło­
wania na „szerokim świę­
cie”, głęboko boleję nad 
brakiem uwagi w tym kie­
runku w Polsce. Nasze dzie­
ci, jeśli tylko są jako-tako 
zdolne — muszą obowiąz­
kowa grać na fortepianie 
lub skrzypcach. Gdy taka 
jedna dorośnie — a nadarzy 
się okazja zaśpiewania przy 
słowiowej cioci na urodzi­
nach — podlotek marzy o 
karierze śpiewaczki estra­
dowej lub od razu opero­
wej.

13 eferaty, dyskusje i uchwa 
zjazdowe wyraźnie pod 

kreślają słuszność gene­
ralnego kierunku, w 
którym kroczyła partia w cią­
gu wszystkich lat Polski Lu­
dowej.

Powstanie władzy ludowej 
bvło najgłębszym zwrotem w 
naszych dziejach, otwierają­
cym przed narodem polskim 
ogromną, historyczną szansę 
unowocześnienia gospodarki, 
ułożenia stosunków między­
ludzkich na nowych sprawie­
dliwych podstawach i zagwa­
rantowania suwerenności i 
bezpiecznego rozwoju narodo­
wego przez sojusze zbudowane 
na wspólnocie ideałów, jakimi 
kierują się wszystkie państwa
socjalistyczne.

Przy realizacji 
ralnego kierunku 
gliśmy się jednak

tego gene- 
nie ustrze- 
od błędów.

Inne instrumenty w ogóle 
dla „szczepu Piastowego'* 
nie istnieją. Tylko sława 
Menuhina, Małcużyńskiego 
i... Sławny Przybylskiej. A 
to bardzo nierozważny po­
gląd. Nawet całkowicie nie­
praktyczny. Rodzice najzu­
pełniej nie zdają sobie spra 
wy, że zatykają nieraz swy­
mi pociechami wolne miej­
sca w szkołach muzycznych, 
że z takich, na siłę konstruo 
wanych skrzypków i piani­
stów, zaledwie promille o- 
siąga lepszy rezultat. Wia­
domo, jak silna jest obecnie 
konkurencja przy strunach 
i klawiaturze. Nauczyli nas 
poszanowania dla specjal­
nych zdolności przy tych in­
strumentach Rosjanie. Ich 
ekipy na wszelakie między- 
narodoioe konkursy stanów 
czo biją konkurentów o kil­
ka długości, jeśli już użyć 
porównania z toru wyścigo­
wego. Z trudem wyuczane 
dzieci tracą później zamiło­
wanie do skrzypiec i for­
tepianu, a po paru latach 
zamykają z trzaskiem wie­
ko czy futerał, idąc w zu­
pełnie innym kierunku ży­
ciowym. A szkoda. Mogliby 
mieć zapewnione zarob- 
k i właśnie muzyczne.' Ja­
kie?

Kierownicy symfonicz­
nych orkiestr wiedzą jakie 
jest w Polsce teraz, daw­
niej i na przyszłość — zapo­
trzebowanie na dobrych in­
strumentalistów z grupy 
„drzewa i blachy”. Rzetel­
ny oboista czy fagocista 
znajdzie zawsze zapewnio­
ną pracę przy pulpicie fil- 
harmonicznym lub opero­
wym. Operetek w Polsce 
także namnożyło się wiele, 
a każda potrzebuje przecież 
dobrze brzmiącej orkiestry. 
Kto ma w niej grać na 
klarnecie? Kto ma dąć w 
waltornię? Ogłaszam pu­
blicznie wszystkim rodzi­
com, którzy uważają, że ich 
dziecko ma specjalne zdol­
ności muzyczne: niech po­
syłają syna czy córkę na 
naukę tych właśnie fletów 
(znam taką jedną uroczą
Elę flecistkę) obojów,
rożków angielskich, klarne­
tów, basklametów, fago­
tów. Już nie chcę mnożyć 
przykładów, ale istnieją 
jeszcze trąbki (jazz także 
ich gwałtownie potrzebu­
je!), waltornie, puzony, tu­
by...

Gdyby nasza publiczność 
zechciała zrozumieć, że tyl 
ko u nas nie konsumuje się 
muzyki, granej na owych 
„klarnetach*’! Ze od setek 
lat Mozart, Haydn, Brahms, 
Beerhouen, Spohr, Weber, 
Debussy, Hindemith i tylu 
innych komponowało i na­
dal komponuje prześliczne 
dzieła na te tołaśnie in­
strumenty. Ze kameralisty­
ka, to nie tylko „sonata na 
skrzypce i fortepian'* (zno­
wu ta nieszczęsna para!) ale 
mnóstwo instrumentalnych 
kombinacji, dających naj­
głębsze zadowolenie praw­
dziwym muzykom, takim,
którzy nie rozrabiają po 
kątach, lecz grają,
grają. Wiwat więc 
profesor i sławny 
cista Józef Madeja 
podobni pedagodzy.

grają i 
dzielny 
klarne- 
i Jemu 
Posłać

do nich na naukę nasze pa­
cholęta. Warto!



wnioski rzecz zrozumiała

badań przeprowadzonych

jest 29 %! dzieci urodzo-

TAKI MAŁY PŁYWAJĄ-
CY SKLEPIK!

f^zas już na nowy powsze­
chny spis ludności w 

naszym kraju. Od ostatniego 
Narodowego Spisu Powszech­
nego z 3. XII. 1950 r. upłynęło 
przeszło osiem lat. Jak wiele 
się przez ten czas zmieniło! 
Jak wiele jego wyników zdą­
żyło się zdezaktualizować! Nie 
mamy np. dokładnych aktual­
nych danych dotyczących 
struktury wieku ludności.' W 
rezultacie publicystyka nasza 
posługuje się liczbami i wskaż 
nikami bardzo rozbieżnymi. W 
tym stanie rzeczy również i

CŁYTELNIKOW

PANIE REDAKTORZE!
Hstatnio wyczytałem w 
U jednym z pism han­

dlowych, że w takiej np. 
Holandii, u ujścia Renu i w 
porcie Rotterdam istnieje 
cała sieć samoobsługowych 
sklepów pływających. Za­
opatrują one w żywność 
przede wszystkim załogi 
statków i barek. Przyszło 
mi na myśl czy nie warto 
by podobnego sklepu na 
łódce, zorganizować latem i 
u nas na Warcie. Pan Re­
daktor niewątpliwie sam 
widywał to mrowie ludzkie, 
okupujące brzegi Warty od 
Gazowni aż po Luboń, gdy 
tylko słońce mocno przy­
prze je. Kiosku ani na le-

— wypadają różnie.
Dla przykładu: ile dzieci u- 

rodziło się dotąd na Ziemiach 
Zachodnich, jaki stanowią one 
procent ludności tych obsza­
rów? Poszczególni autorzy 
przyjmują za punkt wyjścia 
liczby o niesłychanej rozpięto­
ści. Według jednych — na Zie 
miach Zachodnich urodziło się 
1,2 miliona dzieci, według in­
nych — 1,6 miliona, najwięksi 
zaś opytmiści przyjmują 2 mi­
liony. A naprawdę?

Mogłoby się wydawać: że 
sprawa ta niema zasadniczego 
znaczenia, że istotna jest tyl­
ko ogólna liczba ludności i 
wskaźnik gęstości zaludnie­
nia. Tak jednak nie ijest. Od­
setek dzieci urodzonych na 
Ziemiach Zachodnich ma ogro 
mne znaczenie polityczne. 
Przypomnijmy sobie np., jakie 
wrażenie wywołała w NRF 
wiadomość o urodzeniu się 
stutysięcznego dziecka polskie­
go w Szczecinie. W poważnej 
prasie zachodnio-niemieck'iej 
ukazały się wtedy artykuły u- 
trzymane w tonie mocno mi­
norowym. Ich autorzy otwar­
cie stwierdzali, że wysoki 
wskaźnik przyrostu naturalne­
go na Ziemiach Zachodnich 
stanowi poważne zagrożenie 
dla niemieckich roszczeń re­
windykacyjnych. Rzecz w tym, 
że dzieci urodzone na Źie- 
miach Zachodnich są najbar­
dziej autentyczną ludnością 
autochtoniczną i w ten sposób ' 
argument niemieckich rewizjo­
nistów o „Heimatsrecht” obra­
ca się z każdym rokiem co­
raz bardziej przeciw nim sa­
mym.

XII. 1955 r., a więc przed 
przeszło trzema laty — dzieci 
w wieku do 10 lat było w 
siedmiu województwach za­
chodnich około 1954 tysiące, 
tj. 29% ogółu ludności. Nie od 
rzeczy bedzie również powołać 
się na wyniki zeszłorocznych

przez grupę młodych pracow­
ników naukowych Instytutu 
Geografii PAN i stowarzyszo­
nych z nimi socjologów w 
małym miasteczku zachodnio­
pomorskim Trzcińsko-Zdrój. 
Otóż okazało się, że w 1957 r. 
wśród 1935 mieszkańców te­
go miasteczka było 545 — to

nych na Ziemiach Zachodnich.
To są liczby fenomenalne i 

chyba bezprzykładne. Praw­
dopodobnie sami na razie je­
szcze nie potrafimy docenić 
ich znaczenia politycznego. Z 
różnych przyczyn, głównie 
ekonomicznych, wysoki przy­
rost naturalny komplikuje ży­
cie i utrudnia naszemu społe­
czeństwu osiągnięcie wyższej 
stopy życiowej. Jeśli jednak 
chodzi o Ziemie Zachodnie, to 
nie ulega żadnej wątpliwości, 
że dzieci tam urodzone i miesz 
kające wieńczą dzieło polskie­
go osadnika.

Antoni SPANDOWSKI

Nowe muzea
Publicyści zachodnionie-

karstwo. Najbliższe na
Wildzie albo w Starołęce. 
Kiedyś był taki kiosk z na­
pojami, papierosami, słody­
czami itp. w budce straż­
nika wodnego przy Łazien­
kach. Dziś nie ma strażnika 
ani kiosku. Nie kupisz 
absolutnie nic. Taka łódka 
mogłaby sobie pływać przy 
brzegach i koić marzenia 
plażowiczów o szklance 
oranżady, bulce z kiełbaską 
czy soczystym jabłku.

mieccy martwią się nie bez 
powodu. Wysoki przyrost na­
turalny na Ziemiach Zachod­
nich jest czynnikiem, który 
poważnie wpływa i wpłynie

Plany rozwoju muzealnic­
twa w latach 1959—1965 prze­
widują dalsze rozszerzenie sie 
ci muzealnej w Polsce. W o- 
kresie tym powstaną w na-

na kształtowanie się opinii

szym kraju 63 nowe 
ki muzealne.

Z zaplanowanych

placów-

na rok

Premiera w Operze

Bal Maskowy
Tak mamy w Poznaniu niewie­

le premier operowych w cią­
gu roku, że każda stanowi wyda­
rzenie kulturalne, o którym mó­
wi się szeroko i długo, a niekiedy 
nawet 1 dyskutuje (choć rzadko, 
bo Teatr Wielki raczej unika eks­
perymentów tak repertuarowych, 
jak inscenizacyjnych). Właśnie w 
tych dniach Państwowa Opera wy 
stąpiła z „Balem maskowym” — 
Giuseppe Verdiego, na setną rocz­
nicę prapremiery (Rzym). Dzieło 
to powstało w tym samym okr< • 
sie, co „Don Carlos” i „Siła prze­
znaczenia”. Należy więc do gru­
py oper Verdiego, zapowiadają­
cych już jego styl późniejszy, ar­
tystycznie dojrzalszy, gdzie tekst 
i muzyka złączą się w całość jak 
najściślej z sobą spojoną. Wczesne 
prace verdiowskie, mimo świet­
nych przebłysków natchnienia — 
zwyklo się nazywać — nie bez 
słuszności — włoską katarynką.

Jednak znając „Aidę” i „Otel­
la”, dwa najcelniejsze opusy „Mae- 
stra z Roncole”, trudno być olśnio 
nym „Balem maskowym”, które­
mu daleko do monumentalnej 
wspaniałości i dramatycznego wy 
razu tamtych oper. Ale muzykal­
ny słuchacz, opuszczając progi Tea-

Artystka uległa w ostatniej chwili 
ostremu zapaleniu krtani. Chodzi­
ła po scenie i grała, lecz prawie 
nie śpiewała, właściwie tylko lek­
ko markując swą partię — aby u-
ratować przedstawienie, 
ra może przygotowywać 
nie ucząc równocześnie 
mniej jednej „dublerki”

Jak Ope- 
premierę, 
przynaj- 

partii Ul-
ryki? Przecież wypadki chodzą po 
ludziach czyii choroby po arty­
stach... Ileż to już razy zdarzyło 
się nam kupić do Teatru Wielkie­
go bilety na coś, by wieczorem 
rozczarować się — ujrzawszy ja­
kąś niespodziewaną zamianę.

Spośród grona solistów piękny
sukces odniósł ,Balu masko-

tru 
ko,

— po „Balu” — mimo wszyst- 
nie będzie się czuł zawiedzio-

ny. Śpiewacy mają tu możność da
nia prawdziwego koncertu swej

Paweł CHOJECKI 
Poznań

Ha, pomysł co najmniej ory­
ginalny — oczywiście, w sensie 
pozytywnym. Jego realizato­
rzy na pewno zasłużyliby sobie 
na dozgonną wdzięczność ty­
sięcy poznaniaków. Któż z nas 
bowiem nie doznał „mąk pie­
kielnych” w upalny lipcowy 
dzień, gdy plaża przypomina 
Saharę? Miejmy nadzieję, że 
podobne doświadczenia zebrali 
już w swym życiu nasi, pow­
szechnie szanowani handlowcy, 
z kierownictwem Poznańskiego 
Zarządu Handlu na czele. Jeśli 
słusznie nadzieję taką żywimy, 
to przekonani jesteśmy, że pro­
jekt spotka się z ich aprobatą. 
A więc pełni ufności w handlo­
wą smykałkę, ludzkie serca i 
sumienność urzędniczą kapła­
nów Merkurego — oczekujemy 
pierwszych wieści o pływają­
cym kiosku. Gdyby przykrych, 
letnich doświadczeń nie stało 
handlowcom — pozwolimy so­
bie przypomnieć, że już daw­
no i wiele obiecano zrobić dla 
lepszego zaopatrzenia plażowi­
czów. Jak dotychczas z obiet­
nic — przysłowiowe nici.

Prawnik radzi
Stały Czytelnik. Z gospodarstwa 

rolnego, objętego wspólnością ma­
jątkową rodziców Pana, wobec 
śmierci matki, dziedziczyć jej 
część będą dzieci, które dziedzi-
czą w częściach 
wiem matka nie 
stamentu. Ojciec 
spodarstwa może

równych, albo- 
pozostawiła te- 
swoją część go- 
zapisać w testa-

menele wyłącznie Panu. Może 
również obecnie przenieść wła­
sność swej części na Pana w for­
mie darowizny.

Stała Czytelniczka — Poznań 17. 
Stosownie do przepisu art. 11 de­
kretu z 27 VII 1949 r. o zaciąganiu 
nowych i określaniu wysokości nie 
umorzonych zobowiązań pienięż­
nych (Dz. U. nr 45. poz. 332), wy­
sokość należności z zobowiązań — 
określonych według innego niż 
pieniądz miernika wartości, prze­
licza się na złote na podstawie 
przeciętnej ceny rynkowej za do­
bro przyjęte, jako miernik warto­
ści, w czasie i miejscu powstania 
zobowiązania.

Od określonej w ten sposób su­
my może liczyć Pan sobie odsetki 
zwłoki w ustawowej wysokości « 
proc, w stosunku rocznym, najwy 
żej jednak za ostatnie 5 lat, albo­
wiem za okres dłuższy uległy one 
przedawnieniu.

międzynarodowej w sprawie 
naszej granicy zachodniej. Pi­
sał na ten temat prof. dr Jó­
zef Chałasiński, którego w 
ub. roku grono profesorów 
socjologii na Uniwersytecie w 
Berkeley (Kalifornia) interpe-
lowało w sprawie 
Ziem Zachodnich i 
rodzimej.

„Informacje, jakich 
w odpowiedzi na to

naszych 
ludności

udzieliłem 
pytanie —

pisał prof. Chałasiński — zakoń­
czyłem konkluzją, że z socjolo­
gicznego punktu na czoło wysu­
wa się wprawdzie problem au-

1959 dwunastu muzeów, część 
została już otwarta. Są to mu 
zea: Bolesława Prusa w Na­
łęczowie, Ludomira Różyckie 
go w Zachełmie, ośrodek muzę 
alny w Walewicach oraz dwa 
muzea regionalne w Suwał­
kach i Szczecinku. W stadium 
organizacji znajdują się: mu­
zeum skansenowskie w Sano­
ku, muzeum górnictwa krusz 
cowego w Tarnowskich Gó­
rach oraz 5 regionalnych pla­
cówek muzealnych.

W latach 1960—1965 powsta

tochtonów, ale 
który jest tak 
zainteresowań

wcale nie ten, 
często tematem 
polityków. Dla

Odkrycie
w gdyńskim archiwum

socjologa, który obserwuje Zie­
mie Zachodnie przez cały okres 
powojenny, istotny problem au­
tochtonów zawiera się obecnie
w fakcie, 
1955 r. na

że pomiędzy 1950 ' 
Ziemiach Zachodnich

urodziło się milion dzieci, a dzie­
ci do 10 lat życia jest 2 miliony... 
To są autochtoni tej ziemi; do 
nich ziemia ta będzie należała”. 
Oto np. według danych GUS 

w siedmiu województwach za­
chodnich, tzn. ’ olsztyńskim, 
gdańskim, koszalińskim, szcze­
cińskim, zielonogórskim, wro­
cławskim i opolskim urodziło

Mgr A. Ropelewski, piszący pra­
cę naukową o miejscowości Rewa 
w pobliżu Gdyni, podczas szpera­
nia w gdyńskim archiwum w po­
szukiwaniu Interesujących go ma­
teriałów, natknął się na ciekawe 
dokumenty. Otóż w archiwum 
znajduje się wiele sprawozdań i za 
pisków urzędowych, pisanych 
przez hitlerowców w czasie woj­
ny. Materiały te są skarbnicą nie­
słychanie interesujących informa­
cji, dotyczących zachowania się o- 
kupantów oraz ich stosunku do 
ludności kaszubskiej. Jest tam też 
wieM^świadectw patriotyzmu i bo-
haterstwa Kaszubów. (ZAP)

nie dalszych 51 muzeów, z któ 
rych 4 finansowane będą z bu 
dżetu centralnego, a 47 z tere 
nowego.

Warszawa otrzyma trzy no­
we muzea. Będą to: dawno za 
powiadane muzeum rzeźby 
Xawerego Dunikowskiego, mu 
zeum oświaty i higieny sani­
tarnej oraz muzeum spółdziel 
czości. W Krakowie powstanie 
muzeum judaistyczne, w Po­
znaniu projektuje się otwar- 
oie muzeum etnograficznego 
oraz oddziału wojskowego 
przy Mrzeum Narodowym.

We Wrocławiu powstanie 
muzeum archeologiczne — ja 
ko oddział Muzeum Śląskiego. 
W Szczecinie zaprojektowano 
odbudowę wypalonego obiektu 
zabytkowego z przeznaczeniem 
go na muzeum sztuki. W Ka­
towicach—budowę wielooddzia 
łowego muzeum. Łódź uzyska 
dwa nowe muzea: muzeum hi 
storii włókiennictw oraz mu­
zeum ruchów rewolucyjnych.

Na terenie województwa 
powstanie szereg muzeów po 
święconych życiu i twórczości 
wybitnych naszych twórców i 
uczonych. Będą to: muzeum Zy 
gmunta Krasińskiego w Opi­
nogórze, Wacława i Zofii Nał 
kowskich w Wołominie, Rober 
ta Kocha w Wolsztynie, Feli­
ksa Nowowiejskiego w Barcze 
wie, Jana Kochanowskiego w 
Czarnolesie, Juliana Fałata w 
Bielsku.

Ponadto zostanie utworzo­
nych 29 muzeów regionalnych.

(PAP)

wym” M. Kouba (jako Guberna­
tor), śpiewający okazałym, dźwięcz 
nym tenorem, o nośnej i okrągłej 
„górze”. A. Fechner w obszernej, 
popisowej roli Oficera Gwardii — 
przedstawił baryton o dużym wo­
lumenie, kulturę wokalną i mu­
zyczny temperament. Amelię kreo­
wała A. Kawecka, aktorsko suge­
stywna, śpiewająca z przejęciem — 
choć w III obrazie zbyt nerwowo 
(później już lepiej opanowana). K. 
Sawicka, jako wierny paź, ogól­
nie dawała sobie radę, ale dyspo­
nuje sopranikiem nazbyt wibrują­
cym (tzw. głos „z groszkiem”), w 
mniejszych rolach wystąpili z po­
wodzeniem rutynowani artyści O- 
pery: W. Łuczyński, J. Katin, J. 
Machalla, R. Wasilewski, B. Sere­
mak. Chóry, jak zwykle w poznań 
skich przedstawieniach, stanowiły 
mocną stronę premiery (przygoto­
wane przez W. Buchwalda).

W ostatnim akcie „Balu masko­
wego” jest nawet trochę baletu 
(tańce dworskie w układzie Z. Pąt 
kowskiego). W ogóle ten końcowy 
obraz, zarówno przez swe walory 
czysto muzyczne, napięcie drama­
tyczne akcji i urozmaiconą insce­
nizację — pozostawia najlepsze 
wrażenie. W sumie słuchacz i 
widz odnosi .się pozytywnie do ca­
łości, choćby nawet niektóre po­
przednie sceny raziły go trochę 
swą przebrzmiałą staroświecczyz- 
ną.

sztuki (aria za arią...), popisując 
się do syta w dziedzinie autentycz 
nego, włoskiego bel canto.

Inna sprawa, że libretto „Balu 
maskowego” nie potrafi dziś chy­
ba głębiej zainteresować. Akcja od 
bywa się w XVII stuleciu. Opowia 
da historię pięknej Amelii, posą- 

-j dzonej przez męża o wiarołom- 
i stwo. Domniemany uwodziciel (hr. 
; Ryszard) ginie, przebity sztyletem 
i zazdrośnika. Umierając przebacza 
j mordercom. W szlachetnym unie- 
; sieniu śpiewa liryczne frazy poże- 
' gnania — na zawsze. Jak widzi­
my, libreciści postarali się, aby i 
w tym tekście nie zabrakło wszy­
stkich stereotypowych postaci i e- 
fektów, typowych dla opery w 
dawnej manierze. Jest czuły sen­
tymentalizm pary nieszczęsnych ko r 
chanków, „splamiony na honorze” | 
gwałtownik-mąż, paktująca z „sza­
tanem” czarownica Ulryka (czyli 
szczypta demonicznej fantastyki w 
guście XIX wieku). Jedna innowa­
cja: hrabia Ryszard umiera w fo­
telu — w przeciwieństwie do wszy­
stkich amantek operowych, koń­
czących życie w stylowych łożach 
(gdzie giną na obowiązkowe sucho 
ty).

O muzyce „Balu maskowego” 
można już mówić bez ironii. Mimo 
swoich stu latek, zachowała nie­
mało walorów. A więc trafnie ilu­
struje poszczególne charaktery. U- 
miejętnie maluje atmosferę każde­
go obrazu. Jest pełna ujmującej 
melodyki w licznych ariach, due­
tach i zespołach (ensemble). Reży­
seria W. Bregy’ego nie wychodzi 
poza bardzo tradycyjne ramy, w 
jakich zazwyczaj ukazuje się ro­
mantyczną operę. Dobrze, że choć 
w ostatnim akcie wykorzystano 
rdzewiejącą w Poznaniu maszynę 
obrotową (efektowna scena balu w 
pałacu hrabiego). Nieprzeładowa- 
ne, oszczędne w środkach dekora­
cje i liczne stylowe kostiumy za­
projektował R. Bubiec. Dyrygent 
Edwin Kowalski, starał się o do­
bre, czyste brzmienie orkiestry, a 
zarazem skutecznie usiłował nie 
zagłuszać śpiewaków.

Było poważnym minusem pre­
miery, że tak kluczowy sytuacyj­
nie 2 obraz, nie udał się, z powo­
du nagłej niedyspozycji mezzoso- 
pranistki — F. Kurowiak (Ulryka).

Kazimierz NOWOWIEJSKI

Książki nadesłane
Nakładem Państwowego Wydaw­

nictwa Naukowego ukazały się o- 
statnio następujące edycje:

Ewa Curie — Maria Curie — 
str. 357; cena 60,— zł.

Jest to opowieść o wielkiej Pol­
ce, odkrywczym radu, Marii Skło- 
dowskiej-Curie, pióra jej córki — 
Ewy. Napisana po francusku, daje 
nam wierny obraz tej skromnej, a 
genialnej kobiety polskiej.

Witold Kula — Rozważania 
o historii — str. 296; cena 22,— zł.

Ten, żywo i barwnie pisany es- 
sey, poświęcony zagadnieniom hi­
storiozoficznym, ma na obwolucie 
napisane: nagroda „Przeglądu Kul 
turalnego” za 1958 r...

Bronisław
s k i — 
wej — 
70,— zł.

Podróże
str. 579 z

Grąbczew- 
po Azji środko- 
70 ilustr.; cena

się żywych dzieci:

w

w
w

1948 r.
1949 r.
1950 r.
1951 r.
1952 T.
1953 r.
1954 r.
1955 r.
1956 r.
1957 r.

203
220
236
238
235
234
236
243
238
236

500
600
100
800
800
000
200
300
200
900

1948—1957 r. — 2 323 400

Jeśli przyjmiemy bardzo 
ostrożnie, że w latach 1945— 
1947 urodziło się na Ziemiach 
Zachodnich 300 000, a w 1958 
r. — 230 000 dzieci, to w sumie 
liczba żywych urodzeń w sie­
dmiu województwach zachod­
nich w latach powojennych 
wyniesie co najmniej 2.850 ty­
sięcy Po uwzględnieniu odset­
ka śmiertelności dojdziemy do 
wniosku, że na Ziemiach Za­
chodnich żyje od 2500 do 2600 
tysięcy dzieci tam urodzonych. 
W liczbie tej co prawda miesz­
czą się dzieci urodzone na 
dawnych ziemiach wojewódz­
twa gdańskiego, w obliczeniu 
jednak nie uwzględniono ob­
szarów odzyskanych przyłączo 
nych do województw: biało­
stockiego, poznańskiego i ka­
towickiego. Przy uwzględnie­
niu dwustronnych poprawek 
wynik wypadnie taki sam.

Rachunek ten ogólnie po- 
tw^rdzają wyniki badań GUS, 
który obliczył, że w dniu 31.

Książka 
przedstawia

gen. Grąbczewskiego
wyniki podróży po

Azji środkowej w drugiej połowie 
XIX wieku.
Władysław W i t w i c k 1 — 

Dobra nowina według Mateusza 1 
Marka — str. 379; cena 40,— zł.

Ukazuje się, jako XIII tom zbio­
rowego wydania spuścizny piśmien 
nlczej. Są to krytyczne komenta­
rze, zaopatrzone Ilustracjami, (na)

ANTONI' MA R C Z v N S K I

— Spytaj go o to przy pierwszej okazji. Teraz zaś 
nie marnujmy czasu, nie przedłużajmy wspaniało­
myślnie życia skazańcowi i ubawmy się widokiem jego 
przedśmiertnego strachu, dopóki będzie to widać, póki 
słońce świeci. Ilekroć Red jest nieobecny, ja go zastę­
puję, ja jestem wodzem, — podkreślił Herman z dumą 
i zaraz zakomenderował przenikliwym falsetem, — 
Chłopcy, brać mi tego murzyńskiego karalucha i jazda 
z nim pod szubienicę!

Dwóch ludzi schwyc/iło związanego Rafała pod ra­
miona i zaczęło wlec go dokądś po mokrej trawie, 
chociaż rozpaczliwie szamotał się i bełkotał. Te 
wierzgnięcia nogami i „szczupaki” ciałem osiągnęły 
jednak pewien skutek w dziedzinie rozkładu jego gar­
deroby. Mianowicie spodnie, pozbawione przedtem 
paska, którym skrępowano mu dłonie gdy zemdlał, 
zaczęły zsuwać się z niego coraz niżej, coraz bliżej 
kieszeniami ku kolanom, ku piętom. Wraz ze spodnia­
mi zjeżdżały ciągnięte przez nie kalesony, zawsze za 
luźne u Rafała, zawsze kupowane przezeń „na wy­
rost”, żeby nie ściskały mu brzucha, gdy skurczą się 
po kilku niedbałych praniach, albo gdy brzuch na- 
pęcznieje gdzieś w bardzo gościnnym domu.

Zanim jeszcze dwaj Klaniści dowlekli go pod 
upatrzony dąb, którego poziomy konar miał odegrać 
rolę szubienicy, zajaśniały w półcieniu niby dwie 
olbrzymie łysiny jakichś sędziwych profilami zrośnię­

tych braci syamskich, białe pośladki Rafała Królika. 
Białość ta kończyła się równą linią na jego udach

W2 —
i w pasie, słowem tam, dokąd sięgał 
pielowy, bowiem od pasa wzwyż i 
skórę opaloną na brąz.

— Hej, koledzy, spójrzcie na jego 
Stan, który jako jedyny kuternoga w

mu kostium ką- 
na nogach miał

zad, — zawołał 
tym gronie szedł

najwolniej, wlókł się na samym końcu „plutonu egze­
kucyjnego” i dlatego pierwszy zauważył niezwykłą 
białość u podstawy kręgosłupa skazańca, rzekomego 
Negra! — Spójrzcie uważnie! Czy taki jasny tyłek 
może mieć Murzyn, albo półkrwi Mulat, albo chociaż 
ąuadroon?!

Quadroon, co po polsku czytałoby się jak „kłodrun", 
to taki mieszaniec, który ma tylko 25°/o murzyńskiej 
krwi, więc na przykład syn białego i Mulatki.

— Racja! To jest biały, tylko górą i dołem opalony 
na czekoladowo!

— Ach, jaka szkoda, że to nie czarny, ani miesza­
niec, — żałował falset.

— A białego nie możemy wieszać! — triumfował 
chromy Stan.

— Tak. Jego wystarczy obić, wychłostać.
— Z jakiej racji, Hermanie?
— Z tej, że zaczepiał i chcial uwieść młodą dziew-t 

czynę tutejszą.
— Ponieważ tą dziewczyną jest Arlenka Byrnes, 

której zalotność znamy dobrze, mogę założyć się o ile 
chcecie, że zaczepiany i uwodzony był tęn mały Jan­
kes. a nie ona, — rzekł Stan i zademonstrował próbkę 
jej syreniego szczebiotu zabawnie tak, że wywołało 
to ogólny śmiech, a śmiech odpręża sytuację.

(C. d. n.)



Pracownicy poszukiwani
Starszego księgowego-bilansistę z średnim wy­
kształceniem i praktyką na stanowisko kierow­
nika księgowości (zastępcy głównego księgowe­
go) przyjmie Dyrekcja MHD w Ostrowie WIkp. 
ul. Wolności 27. Reflektuje się tylko na siłę fa­
chową. Wynagrodzenie wg stawek dla pracow­
ników handlu. Termin podjęcia pracy do uzgod­
nienia. Zgłoszenia pisemne i osobiste przyimuje 
Sekcja Kadr, adres jak wyżej. ' K1748
3 operatorów do obsługi betoniarek, 1 operato- 
ra z uprawnieniami do obsługi żurawia „Paź­
dziernik”, 1 operatora do obsługi maszyn śred­
niego typu, 20 robotników budowlanych, 2 płyt­
karzy, 2 blacharzy, 2 dekarzy, 3 sprzątaczki i 10 
murarzy — do pracy w Poznaniu i na wyjazd 
przyjmie zaraz: Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 3, Poznań, ul. Solna 12. Wyna­
grodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w Bu- 
dcwnictwie. Dla pracowników zamiejscowych 
zakwaterowanie w Hotelu Robotniczym.
_____________________ ________ _ K17 51 

2 techników budowlanych, 1 technika da robót 
wodn -kan. i c. o., 1 st. księgowego, 1 planistę 
(z rozpoznaniem list płac i zasiłków tak choro­
bowych jak i rodzinnych), 1 referenta zaopa­
trzeniowego — do brygady remontowo - budo­
wlanej oraz 1 kuchmistrza wzgl. kuchmistrzy­
nię, 2 kucharki, 1 pracownika obznajomionego 
z działem transportu — przyjmie zaraz: Pań­
stwowy Szpital dla Nerwowo i Psychicznie Cho­
rych w Ciborzu, po w. Świebodzin WIkp. Wa­
runki płacy i pracy do omówienia w Dyrekcji 
Szpitala. Wyżywienie na miejscu. Mieszkanie 
dla samotnych zapewnione. Reflektujemy tylko 
na siły o pełnych kwalifikacjach. "__ ' K1761
Majstra i pracowników fizycznych na budowę 
w Poznaniu przyjmiemy. Zgłoszenia- Warszaw­
skie Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni 
i Przemysłu, Poznań, Garbaty (Nowa Elektrow­
nia, telefon 14-13). 11951g
Kasjera - magazyniera samotnego przyjmie za­
raz Państwowe Gospodarstwo Rolne Bojanice, 
pow. Gniezno. Wynagrodzenie wg UZP w rol­
nictwie. Wymagane średnie wykształcenie Te­
lefon: Działyń 2. 7987p
Kwalifikowaną maszynistkę ze znajomością 
prac biurowych oraz księgową(go) do materia- 
łówki przyjmie natychmiast przedsiębiorstwo 
spółdzielcze w Poznaniu. Oferty składać w Biu­
rze Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 12610g.
Kierownika sklepu żelaza i artykułów elektro- ' 
technicznych przyjmie od 1. IV. 1959 do pracy 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Nekli, pow7. Września. Reflektuje się na siły 
kwalifikowane. Wynagrodzenie według stawek 
w pionie CRS. ________ K2069
Inżyniera względnie technika budowlanego ze 
znajomością budownictwa przemysłowego na ; 
stanowisko kierownika budowy zatrudni zaraz j 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Budownictwa 
Przemysłowego w Poznaniu, ul. Hibnera <3. Wy­
nagrodzenie zgodnie z uchwałą zarządu CZSP 
nr 213 z dni-" 3 lipca 1957 r. do uzgodnienia na 
miejscu. Zgłoszenia kierować do Zarządu Spół­
dzielni._______ _______________ K2081
Strażaka zawodowego do Sekcji Ochrony P. Po­
żarowej, elektryka-akumulatorzystę, kierow­
ców, monterów samochodowych i dozorców 
przyjmie Państwowa Komunikacja Samochodo­
wa Ekspozytura Towarowo-Spedycyjna w Po­
znaniu, ul. Traugutta 1/9. K2079

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego w Trzciance, na pod­
stawie art. 685 § 1, kpc. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 25 kwietnia 1959 r., godzina 9 w Są­
dzie Powiatowym w Trzciance — sala nr 2, parter, 
odbędizie się w drodze

PUBLICZNEGO PRZETARGU
sprzedaż nieruchomości położonej w gromadzie Lubcz 
Mały, pow. Trzcianka, a zapisanej w księdze wieczy­
stej KW nr 3659 na rzecz Roberty Szarek w 5/29 czę­
ściach, zam. w Szczecinie Klucz, zaś na rzecz Jana 
Szarek, s. Piotra, zam. w Szczecinku, Mariana Sza­
rek, s. Piotra, zam. w Szczecinie Zdrój, Aliny Siedzik, 
zam. w Szczecinie Klucz, Gotfryda Szarek, s. Piotra, 
zam. w Lubczu Małym i Marii Niemczęwskiej, zam. 
w Lubczu Małym po 3/20 części a składającej sie z par 
cel gruntowych liczba katastr. 220, 175, 321, 163 o łącz­
nym obszarze 8.45 ha.

Na powyższej nieruchomości pobudowany jest dom 
mieszkalny i zabudowania gospodarcze.

Nieruchomość wraz, z inwentarzem żywym i mar­
twym została oszacowana na 104.693 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w Wysokości 10.469,03 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo takich 
papierach wartościowych, bądź książeczkach wkład­
kowych instytucji, w których wolno umieszczać fun­
dusze małoletnich. Papiery wartościowe przejęte bę­
dą z wartości trzech czwartych części sumy giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne o ile dodatkowym publicznym obwieszcze­
niom nie będą podarte do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności, na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego Sądu 
nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dnie powszednie od 
godziny 8—15, zaś akta postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w Sądzie Powiatowym w Trzciance,

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE

zawiadamiaj
wszystkich ofererftów, 
ofert na ogłoszony w 
konanie nawierzchni 
Papieru Malta
odbędzie się w dniu 1.

że komisyjne otwarcie 
prasie przetarg na wy- 
z trylinki w Fabryce

IV. 1959 r., o godzinie 10
w Dziale Gł. Mechanika — Pozrfańskich Zakładów 
Papierniczych, Poznań, ul. Wołkowyska nr 32. 

K2044

POZNAŃSKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE 
„KAWIARNIE”

POZNA1Ś, ulica Nowowiejskiego 6 
ZAKUPIĄ

20.980 szt. butelek lemoniadowych 0,33 litr. 
509 szt. transporterów do butelek.

Oferty należy składać do dnia 2 kwietnia 1959 r. 
w Dziale Admin. przy ulicy Nowowiejskiego 6,
z podaniem ceny. K2O60

Praca
Blacharzy rfa galanterię 
metalową przyjmie warsz 
tat blacharski. Poznań, 
Dolna Wilda 25. 11167g
Kobietę do lekkich prac 
w metalu przyjmę Poz­
nań, Dolna Wilda 21

11168g
Gosposia na plebanię po­
trzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 11188g.
Samotnych mężczyzn lub 
kobiety do obsługi krów 
na dobrych warunkach 
przyjmę. Wojtkowiak, Po­
znań, Stary Rvnek 92 m.
2.______ ' ‘_____H166g
Pomoc domowa względnie 
gosposia potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia po godz, 16 Po­
znań, Głogowska 93 m. 7. 
’_________________ 12177g
Samotny człowiek potrzeb 
ny do pracy w gosuodar- 
stwie 13-hektarowym. O- 
ferty pisemne kierować 
do Biura Ogłoszeń. Swier 
czewnkmgo 3 dla nr 1d945g.
Tokarza przyjmę zaraz. 
Zgłoszenia: Roman Ju- 
chacz, Poznań. Wawrzy­
niaka 3 m. 4. godz. 15—17. 

U822g

Kupno
Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuje ..Polplume”, 
Poznań, Rynek Łazarski 
2, od godz. 9—13. 10469g
Kupię folię złotą na per­
gaminie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla I1713g.

Sprzedaż
Cegłę białą oraz wapno 
klasy I, poleca: Hurtowa 
Sprzedaż Materiałów Bu­
dowlanych M. Rzekiecki 
Bydgoszcz, ul. Em. Plater 
20. K1884
Wózki dziecięce głębokie i 
sportowe, nowoczesne mo­
dele, poleca Szczepańska
Poznań, Czerw. Armii 70 (w 
podw.). 9692g
Cement 250 bieżącej pro­
dukcji. suche zaprawy tyn 
karsko-murat skie. Zamó­
wienia i przedpłaty przyj­
muje Wytwórnia „Reno­
ma”. Środa WIkp., Szosa 
Brodowska. Informacje 
telefoniczne Poznań 650-63 
no godz. 17. 9949g
Saradelę (siew) większą 
ilość sprzedam. Skowroń­
ski, Poznań-Smochowice, 
Lemborska 48 H312g

t
Dnia 26 marca 1959 r. zmarł przeżywszy 78 lat, 

śp.

Koman Stefan Ulatowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm., o go­

dzinie 15, z kaplicy cmentarnej rfa Jumkowie.
RODZINA

Poznań, Bydgoszcz. Bordeaux. 12930g

S. t p.

Antoni Thiem
mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, tesu > dz.a- 
dek, zmarł dnia 24 marca 1959 r. opatrzony Sa 
kramentami św., przeżywszy lat 83.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 28 bm„ o go­
dzinie 11,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA. CÓRKI, ZIĘĆ 1 WNUKI

Poznań. Jackowskiego 21. lx.903g

ulica Staszica nr 1 biuro nr 20. 
Trzcianka, dnia 20 marca 1959 r.

I

&

K2921

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

Opatów z siedzibą w Łęce Opatowskiej 
powiat Kępno, tel. Łęka Opatowska 3 

OGŁASZA PRZETARG 
NA BUDOWĘ 2 URZĄDZEŃ SKLEPOWYCH. 
Do przetargu zgłaszać się mogą przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty składać należy do dnia 1 kwietnia 1959 

roku do Zarządu Gminnej Spółdzielni Opatów 
z siedzibą w Łęce Opatowskiej, pow. Kępno, 
gdzie można otrzymać szczegółowe imformseje.

Otwarcie ofert nastąpi 5 kwietnia 1959 r. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

K2Ó39

DLA TWEGO DZIECKA! ;========= *
LECZNICZY KREM ►

rr ILI! NOM AG ►

Inzektory
(smoczki)

do zasilania wodą kot­
łów parowych wszyst­
kie rodzaje. Stalowe
krany prześwietla-

ne z certyfikatem 
P. B. T. wykonuje

Warsztat Mechaniczny
TADEUSZ BENSCH

Poznań, ul. Lodowa 10.
1080 Ig

Oddam dzierżawę

(NIE PERFUMOWANY)
ułatwia racjonalne pielęgnowanie niemowląt i dzieci. 
Przynosi ulgę w przypadkach podrażnień skóry, odparzenia, 
zaczerwienienia i otarcia delikatnego naskórka dziecka.

W POWAŻNIEJSZYCH PRZYPADKACH 
ZASIĘGNĄĆ PORADY SWEGO LEKARZA 
KREM „LIN O MAG” MOŻNA NABYĆ 
WE WSZYSTKICH APTEKACH

SPÓŁDZIELNIA PRACY FARM. - CHEM. „ZIÓŁ O LEK'
W POZNANIU

| OGŁOSZENIA DROBNE |
Wirówki do mleka napra­
wiam oraz dorabiam wszel 
kie części jak baseny od­
bieracze. talerze środko­
we i górne, koła zapędo- 
we, ślimakowe itp. wysy­
łam za pobraniem, poczto­
wym. W. Buchwald. Poz­
nań, Ogrodowa 10 tel.

Sprzedam zegarki „Schaff 
hauserf” 12.500 zł. Doxa 
6.000 zł nowe Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 11170g.

834-13. 10918g

Motocykl „IŻ” 350 ccm w 
idealnym stanie sprzedam. 
Poznań, Świerczewskiego 
98 m. 37. 11334g

§

*

K2iii ii
Gdynia! Zamienię pokój 
19 m5. półsuterena (front) 
na takie w Poznaniu. Ja- 
strzemski, Gdynia, Święto
j ańska 81. K1991

morgę ziemi. Poznań, Erf 
gla 14 m. 8 od godz. 15—17.

11148g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 14 ha 6 mórg sadu, 
5 mórg łąki, zelektryfiko­
wane i własna sieć wodo­
ciągowa, blisko Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11173g.
Parcelę 1.500 m! w Staro- 
łęce Wielkiej pilnie sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla U175g.

Zguby
Pani, która wieczorem 
dnia 17 marca w kinie 
Gwiazda podrfiosła dam­
ski zegarek, proszona jest 
o oddanie. Poznań, Strze-

Wózki dziecięce autka ko­
szykowe, ceratowe, drewr 
niane, sportki „Warsza­
wa” nowoczesne gięte na 
łożyskach i dla lalek pole­
ca H. Świetlik, Poznań.

Materiały budowlane: ce­
ment, wapno, belki żelaz 
ne reg., siatkę ogrodze- 
rfiową i techniczną cegłę 
paloną, sprzeda: ,,Budo- 
mat”. Ostrów WIkp., Wol

Zamienię z kolejarzem 
lub emerytem duży pokój 
z kuchnią, przynależrTo- 
ściami (I ptr. woda, świa­
tło), ogród trzy stacje od 
Poznania przy ruchliwej 
linii, na podobne ewent. 
duży pokój 'w Poznaniu) 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11397g.

lecka 19 m. 11. 12541g
Znaleziono torebkę dam­
ską. Informacje: Poznań, 
Szydłowska 4b m. 8.

U536g
Zgubiono świadectwo cze­
ladnicze w zawodzie fry­
zjerskim rfa nazwisko Ta­
deusz Rabczewski, Turek,
ul. Nowa nr 13. 8168p

Wrocławska 13 10171g ności 13. K1983

Telewizor - radio - adap­
ter z anteną 8.000 zł sprze 
dam. Adres wskaże lub 
oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 
lH52g.

Maszynę do szycia rota­
cyjną, marki Litauer, 
sprzedam. Poznań-Głów- 
na. ul. Gnieźnieńska 28 m.

Starsza, samotna, na sta­
nowisku. poszukuje poko­
ju. Warunki dobre do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11399g.

Zgubiono legitym. Ubez- 
pieczalni Społecznej nr 
556889 na nazwisko Józef 
Weidner, Września, Lenina
8 m. 1. 8169p

5 lub teł. 45-93. 11407g

Nieruchomości
Kamienicę 2-piętrową z 
parcelą, wolnym mieszka

Zgubiono książeczkę inwa 
lidzką nr 1186/11 Wn. 337/ 
St wydaną 20. VII. 1955 r. 
Rafał Czesław Stertcel, 
Wieleń n. Notecią. 8175p

Sprzedam dachówczarkę 
rolkową z podkładami. 
Stefan Rudnicki. Pozrtań- 
Winogrady, ul. Pszczelna. 

11222g
Sprzedam motocykl — 
..Triumph” angielski 500 
ccm z nową przyczepką — 
8.000 zł. Ostrów WIkp., ul. 
Majdan 4 m. 7, tel. 105-21. 

U259g
Sprzedam samochód mar­
ki Skoda 4-drzwiowy Wia
domość: Grześkowiak,
Swarzędz, ŚredZKS 17.

11325g
Kościarki — gwarantowa­
ne maszynki do mielenia 
mięsa i kości dla zwierząt 
futerkowych poleca ho­
dowcom Warsztat Mecha­
niczny. Czesław Siwiński, 
[.wówek WIkp., Opaleni 
cka 5. tel. 142 7986p

Lokale
Zamienię pokój z kuchnią 
i półtora pokoju z kuch­
nią. samodzielne, na trzy 
pokojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla L1393g.
Kupię zaraz wyłączone 2 
pokoje z kuchnią z wygo-
darni samodzielrfe
peryferie wykluczone. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10059g.
Zamienię mieszkanie (rfo- 
we bloki) 2 pokoje z kuch 
nią. łazienką, c. o. w Zie­
lonej Górze, na podobne 
w Poznaniu na peryfe­
riach lub blisko Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
8167p.

Drfia 25 marca 1959 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najukochańszy mąż, nasz naj­
lepszy ojciec, teść i dziadek, w 70 roku życia, śp.

Józef Morkowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

dżinie 16 z domu żałoby.
W nieutulonym żalu
ŻONA Z DZIEĆMI I

28 bm., o go-

pogrążona
RODZINĄ

129131

Dnia 23 marca 1959 r. zmarł nasz pracownik, śp.

Henryk Bylica
kierownik Wydziału Komunikacji Drogowej Pre­
zydium PRN przewodniczący Rady Zakładowej 

ZZPP i Sp.
W Zmarłvm tracimy szczerze oddanego pra­

cownika oraz serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbvł sic w 26 bm., o godzinie 16,30 

z kościoła Św/Mikołaja na cmentarz parafialny 
w Ostrzeszowie.
RADA ŻAKI.. ZW. ZPP i Sp. W OSTRZESZOWIE 

PREZYDIUM POW. RADY NARODOWEJ
W OSTRZESZOWIE K2O9.5

niem w 
sprzedam. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 10996g.

Pobiedziskach 
Oferty Biuro 

Swierczewskie-

Różne

Kupię parcelę lub wolny 
domek jedno względnie 
dwurodzinny w dzielnicy 
najchętniej Ostroróg. Jeży 
ce, . Sołacz. Hadryś, 
Gdańsk. Kartuska 86 m. 
U. K1992
Sprzedam 7 ha ziemi or- 
riej pszenno-buraczanej w 
Trzciance, pow. Nowy To­
myśl. Cena według ugo­
dy. Informacje: Nowy To­
myśl, Plac Chopina 17.

8163p
Sprzedam parcelkę uzbro 
joną 632 m’ Bydgoszcz, 
Żwirki a Wigury 12. Anto, 
ni Konieczny, Trzcianka, 
Fałata, tel. 16, w godz. 12 
—14, wieczorem godz. 18 
—21. 8164p
Domek 1-rodzinny przy 
Poznaniu z warsztatem 
ślusarskim spiesznie sprze 
dam. (siła, c. o., woda). 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 11119g.

Kupię dom z piekarnią. 
Miejscowość obojętna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
.Świerczewskiego 3 dla 

1 i 155g.

i

Ks. Dziek. Zbignie­
wowi Wroniewiczowi 
proboszczowi parafii 
Zaniemyśl, za szczegół 
ńe zainteresowanie *i 
uroczyste odprawienie 
egzekwii żałobnych o- 
raz odprowadzenie do 
grobu naszej ukocha­
nej matki, teśc!owej, 
babki i prababki, śp.

Jadwig 
Joac&mhkmj j

NAJSERDECZNIEJSZE
„BÓG ZAPŁAĆ!” 

składa
11757g RODZINA

Nowo otwarta Wypozy- 
c?.alnia poleca suknie ślub 
ne, balowe, welony, na­
krycia do chrztu — wszyst 
ko z nylonu. Poznań, 
Hibnera 13 (Łazarz). 9459g
Telewizor}’ w I 
radioodbiorniki 
dniach naprawia 
i solidnie firma

3 dniach,

Wenus”. Poznań, 
ka 20, tel. 503-10.

W 2 
fachowo 

„Radio 
ul Wiel 

11158g
Ogrodnicy dyplomowani 
(małżeństwo) przyjmą pra­
cę ogrodniczą. Projektują 
urządzają tartio ładne de­
koracyjne ogródki skalno- 
iglaste. Adres? Zaleska. 
Poznań, Ogrodowa 15 m. 6.

11955g
Letniska! — Poszukuję 
pokoju z utrzymaniem 
pełnym lub częściowym 
w Puszczykowie lub Pusz 
czykówku na sierpień. 
Proszę o podanie warun­
ków pod adresem: dr do­
cent Bożenna Szulc-Gol- 
ska. Poznań, Al. Marcin- 
kowskiego 11 m. 30. 11171g
Poszukuję pożyczki 15.000 
—25.000 zł na okres 3 mie­
sięcy. Oferty Biurc Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11209g.
Maszyny do szycia napra­
wiamy fachowo. Pozrfań, 
Gwardii Lydowej 42 (war 
sztat mechaniczny), pod­
stawę wzgl. maszynę do 
szycia na części kupię.

11215g
Administracja domu przy 
ul. Łozowej 45 m. 2. Po- 
znań-Dębiec. prosi c skła 
danie ofert do wykonarfia 
izolacji pionowej (ze­
wnętrznej) budynku Ofer 
ty składać mogą przedsię 
biorstwa państwowe spół 
dzieleze i gospodarki nie
uspołecznionej. 11372g
igły do podmszenia oczek 
najwyższej tekości poie-
camy, 
prawy 
Firma

Wy' n'ujemy na.

■ 1066 krni artykułów metalowych^

WLKP. ZAKŁADY NAPRAWY SAMOCHODÓW 
POZNAŃ - ANTONINEK, ulica Warszawska 349 

ZLECĄ NAPRAWĘ

-■ r BWRO SPRZEDAĆ 
ARMATURY PRZEMYSŁOWA* 
Przedsiębiorstw® Państwowe 
w Gliwlcaoh, ul. Dworcowa 2E> 

telefony: 4020, 4027. 4029 ;

OFERUJE SPRZEDAŻY:
armaturę przemysłową żeliwną, staliw­
ną oraz ze stopów metali nieżelaznych 
na obowiązujących warunkach dostawy 
z tym, że pewne asortymenty może do­
starczyć w skróconych terminach, prze­
de wszystkim zaś zasuwy żeliwne nr 
katalogu Amgatura Przemysłowa AP-2— 
00340 do 003100, zawory żeliwne zaporo­
we nr katalogu Armatura Przemysłowa 
AP-1 - 21525 do 215200, oraz szeroki 
.asortyment kurków wg katalogu Arma­
tura Przemysłowa AP-3.

Zamówienia przyjmuje i szczegóło­
wych informacji udziela Biuro Sprzeda­
ży Armatury Przemysłowej.

Jednocześnie informujemy, że sprze­
daż następującej armatury przemysło­
wej we wszystkich typowymiarach pro- 
wadzą na prawach wyłączności rejono­
we hurtownie artykułów metalowych, 
a to:

OD 1 STYCZNIA 1959 R. ' 
nr. nr. katalogowe: 310, 010, 

507, 513. 
■525, 707,

020, 501. 503. 504.
514, 519. 520. 523.
70&, 713. 715. S24.

825, 926. 927 . 929.
PONADTO OD 1 LIPCA 1959 R. * 
nr. nr. katalogowe: 201, 203, 205, 207. 277. 279. 

281, 283
Zamówienia na powyższe asortymenty opra­
cowane w oparciu o katalogi Armatura Prze­
mysłowa AP-1. AP-2, AP-3, AP-4 należy 
składać bezpośrednio do rejonowych hurtow-

przedsiębiorstwom państwowym, 
wzgl. prywatnym:

a) zegara kontrolnego (elektr.) 
kart pracy;

b) biurek, szaf biurowych oraz 
dych.

spółdzielczym

do odbijania

krzeseł twar-

■Warunki jak 1 termirfy wykonania zostaną 
uzgodnione w Dziale Administr.-Gosp., pokój -1.

Oferty należy składać do dnia 10 kwietnia 
1959 r. K1863

POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN ŻNIWNYCH 
przyjmuje 

zamówienia na produkcję

odlewów z żeliwa szarego
ss

w gat. ZL-18 oraz odlewów z żeliwa ciągliwego 
w gat. ZCC-3O06 o wadze jednostkowej odlewu 

od 0,5 do 25 kg.
Zamówienia przyjmuje i udziela informacji: 

Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych — Dział 
Sprzedaży — Poznań — ul. Pstrowskiego nr 1 — 

telefon 41-35.
K1891

Przetarg
1. na przeprowadzenie remontu kapitalnego 

sprężarki amoniakalnej o mocy 45 tysięcy 
Kcal/h;

2. remont 1 konserwację urządzenia, chłod­
niczego, na które składają się dwie baterie 
rurkowe parowników-amoniakalnych.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwax pań­
stwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Reflektanci na wykońanie w. w. prac przed 
złożeniem oferty mogą zapoznać się z całokształ­
tem prac w Przedsięb. Drób, w Kępnie.

Oferty należy złożyć do Dyrekcji Przedsiębior­
stwa w terminie do dnia 8 kwietnia 1959 r., 
w którym nastąpi otwarcie i rozpatrzenie ofert.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru
oferenta. K2082

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA 
OWOCOWO - WARZYWNEGO

W MIĘDZYCHODZIE, ul. Gen. Sikorskiego nr 9 
ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie:

JEDNEJ STUDNI WIERCONEJ 
do głębokości 60 m w Międzychodzie 

przy ulicy Wiejskiej.
Bliższe dane odnośnie zakresu robót oraz doku­

mentację techniczną do wglądu można uzyskać 
w Dziale Główńego Mechanika, tel. nr 361.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze.

Termin składania ofert do dnia 4 kwietnia 
1959 r. Termin otwarcia ofert dnia 6 kwietnia 
1959 r., o godzinie 10.

WZPOW zastrzega sobie prawo wyboru ofe-
renta. K2027

PAŃSTWOWE LICEUM PEDAGOGICZNE 
W OŚNIE LUBUSKIM

ogłasza

PRZETARG
na roboty posadzkowe (250 m2 posadzki i płytek 
ksylolitowych lub lastrico). Wymianę podłóg 
200 m2. Smołowanie dachu 800 m2, naprawę 
rynien, urządzeń odgromowych, hydroforowych 

i zmywalni naczyń.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Termin składarfia ofert upływa w dn. 30 IV 1959 r. 
Otwarcie ofert nastąpi 3 maja 1959 r. Zlecenio­
dawca zastrzega sobie prawo wyboru oferującego 
______ _ _________ ___ ____________________ K 1722

igi - maszynek, i 
,.Terrax”, Poznań, I

Kochanowskiego 5, tele-' 
fon 91-82. 11379g

POWIAT. KOMENDA STRAŻY POŻARNYCH 
W RAWICZU

•. ogłasza

PRZETARG PUBLICZNY
na sprzedaż:

MOTOCYKLA MARKI S. H. L.
nr rejestr. P. W. 35—70, nr silnika 17239, nr pod­
wozia 15712, który odbędzie się w dniu 4 kwiet- 
rfia 1959 r. o godz. 10. w Powiatowej Komendzie 
Straży Pożarnej w Rawiczu. KlflO



Pocztówka
z Poznania

Naprawdę nie wiadomo, kie­
dy wielkanocny zajączek „zno- 
si’* jajka. Niektórzy twierdzą, 
że w czwartek przedświątecz-
ny, inni
jeszcze inni uważają sobotę za 
właściwy dzień. Moje pocie­
chy już znalazły słodycze w 
bucikach, stąd wiele było ra­
dości, aJe w żaden sposób nie 
chciały uwierzyć, że mógł te po­
darunki przynieść... zajączek. 
— Przecież on nie umie kupo­
wać! — stwierdziły. Tak — na­
wet dzieci dziś nie można bu­
jać.

Przypuszczalibyście, że w Po 
znaniu dziś cieszą się frekwen­
cją przede wszystkim sklepy 
rzeżnickie. Jeśli chodzi o ko­
lejki khentów, prawie że tym 
sklepom dorównują punkty 
ekspresowego czyszczenia o- 
dzieży. Cały Poznań chce sezon 
wiosenno-letni przywitać czy­
stą odzieżą.

I nie tylko odzieżą. Rozpo­
częła się tu ofensywa o tytuł 
najczystszego w kraju miasta. 
Milicja, inspektorzy stacji sa­
nitarno-epidemiologicznej, ad­
ministratorzy i dozorcy do-
mów

A'a polu
Fot. K. Przychodzki

że w piątek, a

Trzeba znać potrzeby gleby
Rolników naszego województwa nie trzeba przekony­

wać o ogromnym znaczeniu odpowiedniej gospodarki 
nawozowej, dla wydajności z hektara. Nie wszyscy jed­
nak potrafią dokładnie określić jakich akurat składni­
ków brak w glebie.

Dlatego też z tym większą uwagą warto zatrzymać się 
nad eksperymentem kościańskim. Władze tego powiatu 
nawiązały kontakt ze Stacją Chemiczno - Rolniczą 
z Poznania, która w ciągu kilku miesięcy przeprowa­
dziła badania gleb pod względem zawartości takich 
składników jak: wapno, fosfor, azot, i potas. Sporządzo-

wszyscy zostali po­
uczeni, co robić, aby było ład­
nie. Ale — moim zdaniem — 
trzeba by w naszym kochanym 
Poznaniu także pomalować 
klatki schodowe. No, zobaczy­
my.

Wczoraj przy ul. Marszał­
kowskiej Poznańska Spółdziel­
nia Spożywców uruchomiła 
trzeci z kolei sklep samoob­
sługowy, Spółdzielnia ta dla 
swoich członków zorganizowa­
ła ostatnio 16 imprez. Bawiło 
się na nich przeszło 20 tysięcy 
widzów. Jak już jesteśmy przy 
PSS-ach jeszcze jedna wiado­
mość. PSS w Mosinie po raz 
drugi okazała się najlepiej pra 
cującą spółdzielnią tego typu 
w województwie. Osiągnęła 
przeszło 1,3 min. złotych zysku.

A teraz coś niecoś z życia 
kulturalnego. W sali Izby Rze­
mieślniczej idzie rewia „V nas 
najwesclej”, w przygotowaniu 
nowy program na 10 kwietnia, 
2 kwietnia w hali nr 16 (na te­
renie MTP) pokaże się mię­
dzynarodowy 60-osobowy ze­
spół Variete. Tyle nowości.

A że w domu wręczono mi 
listę zakupów i to dość długą, 
będę musiał wcześniej zamó­
wić sobie miejsce w kolejce 
w „Delikatesach". Właśnie do­
wiaduję się, że przyszły ro­
dzynki, szynki już rozeszły się, 
są tylko te w puszkach, poma­
rańcze i cytryny lada moment 
nadejdą.

Więc pożegnajmy się. Życzę 
Wam miłych Świąt. Chyba 
mnie życzycie tego samego.

J. P.

no specjalne mapy, które wysłano 
madzkich rad.

wszystkich gro-

Na naradzie powiatowej z świeże transporty z fabryk roz 
udziałem przewodniczących chwytano na poczekaniu 
spółdzielni produkcyjnych, kie Rolnicy natomiast z niechęcią
równików PGR oraz prezesów 
kółek rolniczych przedstawio­
no wyniki badań. Okazało się 
wbrew ogólnym opiniom, że 
gleby powiatu kościańskiego 
nie są nadmiernie zakwaszone. 
Analiza wykazała 9 proc, gleb 
kwaśnych, 35 proc, o słabym 
zakwaszeniu i 50 proc, alkali­
cznych. Stwierdzono natomiast 
deficyt potasu. W związku z 
tym gleby typu bielicowego, 
jakich w pow. kościańskim 
jest 63,1 proc, ogólnego area­
łu, wymagają intensywnego na 
wożenia mineralnego, szcze­
gólnie pod uprawy specjalne. 
Tylko 5,2 proc, obszaru grun­
tów rolnych zawierało wystar­
czającą ilość potasu. Natomiast 
42,7 proc, wykazało poważny 
niedobór tego składnika.

Na wyniki tej analizy nie 
trzeba było długo czekać. 
Sprzedaż nowazów sztucznych 
ruszyła z miejsca. Wszystkie

Drobiazg - a duża wygoda
900 mieszkańców Siedlemina do 

najbliższej stacji kolejowej ma 5 
km, a do Jarocina — 7 km drogi. 
Tak się składa, że przez Golinę, 
gdzie stacja PKP znajduje się w
miejscu, kursuje również 
PKS na trasie Krotoszyn 
min — Jarocin.

O ten właśnie autobus 
mieszkańcom Siedlemina,

autobus 
— Koź-

chodzi 
aby z

Goliny zboczył trasą na Siedlemin 
i kursował przez Ciświcę. (alk)

Kórniccy
wandale

Kórnik z racji swego specy­
ficznego charakteru wycieczko- 
wo-letniskowego pragnie przy­
brać odpowiednią szatę. Wykar 
czowano stare lipy, na miejsce 
których sadzi się młode ozdob­
ne drzewa. W plantach urządzo 
no klomby róż holenderskich, 
dostarczonych przez Kórnicki 
Zakład Pomologli i Dendrolo­
gii. Cóż, kiedy nie podobało 
się to niektórym mieszkańcom 
miasta. Drzewka połamali, Inne 
ponacinali siekierą, a wszystkie 
posadzone cenne róże wyrwali 
albo zniszczyli.

Rodzice zbyt mało zwracają 
uwagi na dzieci, które często 
bezmyślnie niszczą zieleń 
miejską. Co gorsza — są i takie 
matki, które wyrażają swe o- 
burzenie na członków Prezy­
dium MRN, którzy zwracają 
uwagę na niewłaściwe postępo 
wanie Ich dzieci.

Godne uznania 1 naśladowa­
nia pod tym względem jest 
społeczeństwo Dolska, słusznie 
nazwanego miastem róż.

nas
przedstawiciel PMRN

Ostrożnie z ogniem
Od kilku dni słupek rtęci w 

termometrze znacznie prze­
kracza zero. Opadów — brak. 
W tej sytuacji i wskutek nie­
ostrożnego obchodzenia się z 
ogniem zanotowano w Wielko- 
polsce falę pożarów. W ciągu 
trzech dni wybuchło ich 19, 
przy czym straty oblicza się na 
setki tysięcy złotych.

Niepokoją też częste pożary 
lasów. I tak 22 bm. spłonęło 
0,5 ha lasu sosnowego w powie 
cie średzkim. Przyczyną —•

odnosiU się do zmagazynowa­
nych nawozów w różnych kop­
cach lub ńa wolnym powie­
trzu. Odbiło się to poważnie 
na jakości nawozów potaso­
wych. Skamieniałe grudy trze­
ba było rozbijać kilofami

Najwięcej w I kwartale br. 
poszło nawozów potasowych. 
Zaopatrzenie w fosforowe było 
dobre. Brakowało niekiedy a- 
zotowych, np. saletrzaków.RoI 
nicy przekonali się w końcu do 
saletry amonowej i np. w Ko­
ściańskim zakupili w tym ro­
ku więcej nawozów niż w 
pierwszym półroczu 1958 r. Na 
wozów potasowych sprzedano 
2.700 ton w stosunku do 2.667 
ton w 1958 r., azotowych — 
ponad 2.200 ton (2.946 ton), fos­
forowych ponad 2.600 ton (1.800
ton). (emp)

0 Kaliszu - Kaliszowi
Niedawno do Biblioteki Ka-

liskiej nadeszła paczka ksią­
żek dotyczących Kalisza, lub 
też pióra kaliszan, od dr. Choj 
nackiego z Leszna. Paczka ta 
oprócz książek zawierała rów 
nież list, w którym autor wy­
raża nadzieję, że jego prze­
syłka będzie początkiem księ­
gozbioru regionalnego Kalisza 
i Ziemi Kaliskiej.

Dalej w liście dr Chojnacki 
wyraża nadzieję, że w jego 
ślady pójdą i inni posiadacze 
książek o Kaliszu i o Ziemi
Kaliskiej. (zp)

jak stwierdził
nikt

nie zniszczy ani jednej róży.
Kórnik więc musi rumienić 

się za niektórych swoich oby-

Wieści z Rawicza
W Sobiałkowie radni gromadzcy 

uchwalili, by na budowę szkół 
potrącać pracownikom umysło­
wym pół procent od poborów, go­
spodarzom — 2 proc, od rocznej 
przychodowości, a rzemieślnicy i 
płatnicy podatku obrotowego, >w 
myśl uchwały, płaciliby 5 proc, na 
budowę szkół. Ponadto postanowi­
li powołać w każdej wsi dwójki, 
które zbierać będą składki na roz­
budowę szkoły w SobiałKowie.

W Jutrosinie zerwano ze sta­
rym zwyczajem wydzwaniania i 
podawania „na żywo” do wiado­
mości mieszkańcom różnego ro­
dzaju ogłoszeń. Dzwonki zastąpi 5 
tablic ogłoszeń w różnych punk­
tach miasta. A może tak samo po­
stąpi się w Bojanowie i w innych
miastach? (wt)

W tym roku w gromadzie Jutro­
sin będą przeprowadzone prace na 
drogach z Sielca do Grąbkowa o- 
raz na drodze lipowej w Sielcu i 
w Rogożewie. W przyszłym zaś 
roku założy się kanalizację i prze­
łoży bruk w samym Sielcu, Płacz­
kowie i w Dubinie na drodze pro­
wadzącej do Zaborowa. Prace dro 
gowe będą też wkrótce rozpoczęte 
w Sierakowie.

Na apel załogi cegielni w Wie­
liczce 400 osób załogi Raw. Zakła­
dów Przem. Terenowego Mat. Bud. 
podjęło zobowiązanie przepraco­
wania niedzieli 24 maja br. na 
wszystkich stanowiskach. Produk­
cja uzyskana w tym dniu pójdzie 
na budowę szkół. Wartość produk­
cji wyniesie 81.000 zł.

W Rawiczu odbyło się organiza­
cyjne zebranie, na którym powo­
łano do życia Towarzystwo Przy­
jaciół Dzieci z prezesem St. Kaź- 
mierczakiem na czele.

W gromadzie Pakosław wydatko­
wano w ub. roku blisko 14 tys. zł 
na remont dróg lokalnych. Nie­
które drogi otrzymały nawierzch­
nię żwirową.

Straż pożarna w Dłoni liczy 27 
strażaków czynnych i 96 wspiera­
jących. Ma dwie motopompy, kon­
ną sikawkę i inny sprzęt. W tym 
roku z własnych funduszów zaku­
pią buty gumowe dla akcji ćwi-
czebnej. (Wt)

Marzec

27 
piątek

Imieniny
Jana,

Słońce: 
wsch.; g. 5.24 
zach.: g. 18.00

Teatry

gazyn sportowy; 19 40 — przegląd 
filmowy „Kamera”; 20.10 — gra or­
kiestra Mantovaniego; 21.05 —pięć 
minut o wychowaniu; 21.10 — „Mo 
je, bardzo dziwne przygody”; 21.20 
— pełnym głosem o sprawach mło­
dzieży; 21.45 — utwory na gitarze 
— gra Andrć Segovia; 22 — „I- 
wan” — ode. 4 opowiadania; 22.20 
— melodie rozrywk.; 22.34 — miło-

wateli. (stn)

ŁiOBPÓmiDMIK}

W POZNANIU — JUTRO: 
NIECZYNNE.

śnikom muzyki kameralnej.
Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 

19, 21 i 23.
16,

Wł. Jakubów — Wągrowiec. — 
Wniosek został odrzucony, bo naj­
prawdopodobniej nie posiada Pan 
warunków, dogodnych do założe­
nia stawu rybnego. Innych infor-

Złotówki 
ia olimpijski fundusz 

i Olimpijski fundusz w złotów­
kach, tak potrzebny dla wyekwi- 
jpowania 1 przygotowania reprezen­
tacji Polski na Igrzyska Olimpij­
skie w Rzymie, znacznie się w 
tym roku wzbogaci. Dotychczas 

i podstawą tegot funduszu były 
wpływy z tak zwanych „złotó- 
iwek biletowych”. Obecnie wo­
jewódzkie komisje współpracy z 

IpkOI otrzymały już materiał pro-
pagandowy, dotyczący
akcji rozprowadzania

w

W TERENIE — DZIŚ: 
NIECZYNNE.

Kina

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci; 16 — utwory 

Fryderyka Chopina; 16.23 — muz. 
organowa; 16.40 — magazyn lite­
racki; 17.10 — pieśni G. Deakbar-

macji nie posiadamy. (1841)
łanowych medali funduszu

nowej 
porce- 

olimpij

KALISZ — Syrena: „Sąd Boży” 
(franc., 16 1.), Stylowe — „Pan 
Anatol szuka miliona” (polski, 14 
1.), Wolność — „Intruz” (ameryk., 
14 l.); GNIEZNO — Lech: „Orzeł” 
(polski, 14 1.), Polonia — „Opuszczę 
ni” (włoski, 14 1.); OSTROW — Ro­
ma: „Uwodziciel” (węg., 18 lat),

dosza — śpiewa chór chłopięcy 
męski przy Państw. Filharmonii W

Słońce — 
LESZNO
perłami’
Iskra: „

„Intruz” (ameryk., 14 1.);
— Panorama: „Dama z 
(niem., 16 1.); PILĄ —

Diabelski wynalazek” (cze­
ski, 10 1.), Lotnik — „Alibi” (nie­
miecki, 14 1.).

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16 Ó5 — 
aud. aktualna; 16.19 — Ludwik van

Poznaniu; 17.35 — sport; 17.40 — 
koncert muzyki poważnej; 18.25 — 
„Okupacja” — wspomnienia pol­
skich komunistów; 18.35 — muzy­
ka i aktual.; 19 — utwory organo­
we Jana Sebastiana Bacha; 19.20 — 
„Nagrobki Spoor River”; 19.30 — 
transm. konc. symfon. z sali Fil­
harmonii Narodowej w Warszawie; 
21.15 — „System przedstawiciel­
stwa PRL”; 22.05 — „At Dawan” 
— słuch.; 23.05 — koncert wybit­
nych solistów;

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 22 i 23.50.

Telewizja

Beethoven: Sonata
C-dur, op. 2; 16.45 
nie poszukiwana”; 
zyka rosyjskiego;
1 aktual.; 18.10 — 
staje się cieczą” -

fortepianowa 
,,Kultura pil-

17.15 — kurs ję- 
17.30 — muzyka 
,,Jak powietrze 

■ pogad.; 18 20 —
koncert muz. dawnej; 19.26 — ma-

18.10 — felieton sekretarza pro­
pagandy KW PZPR — C. Muraw­
skiego; 18.20 — film krótkometra.- 
żowy; 19 — „Panta Rei”; 19.30 L 
dziennik; 20 — „Rozmawiamy z te­
lewidzami”; 20.20 — insceniz. zwg 
Johna Steinbecka „Księżyc za­
szedł”.

St. Morison — Rawicz. — Na nr 
losu nie padła żadna wygrana.

(2117)
P. Arkowska — Grodziec, Sko- 

tarczak — Jarocin. — Na listy od­
powie prawnik.

Tinger Franc — Witkowo, M. Po­
mykaj — Wieleń, I. Nowak — Wo- 
szczkowo, R. Gałęzowski — Borują 
Kościelna, Z. Dubicki — Wągro­
wiec, L. Grzeszkowiak — Tarcha- 
lin, Jan Cichowiak — Dębiczki. — 
Na listy odpowie prawnik.

K. Liegman — Piła. Kapitalny re­
mont ma miejsce wówczas, gdy 
koszt jego przekracza ponad 30 
proc, wartości domu (np.: założe­
nie । nowego dachu, odgrzybianie, 
remont klatki schodowej, założe­
nie nowego pionu światła czy rur 
gazowych itp.). (2069)

Jan Sobieraj — Ostrzeszów. We 
Wrocławiu istnieje Technikum 
Wodno-Melioracyjne (Wrocław — 
Pracze Odrzańskie) ul. Brodzka 6 
— internat oraz technikum Geo­
dezyjne, ul. Swobodna 71 — inter­
nat).

Janusz B. Buk. Technikum Mor-

skiego. W kraju nie będzie się 
rozprowadzało odznak funduszu, 
które zakupują Polacy zamieszku­
jący za granicą, a jedynie porce­
lanowe medale funduszu olimpij­
skiego wraz z dyplomami. Cena 
ich wynosi od 500 zł wzwyż. Na 
medale napływają już pierwsze 
zamówienia ze śląskich kopalń.

(PAP)

Polscy piłkarze
przegrywają
z mistrzem Francii

' Przy świetle elektrycznym na

skie znajduje 
Zjednoczenia. 
Ministerstwo 
ul. Filtrowa.

się w Gdyni, Aleja 
Wiadomości udziela 
Żeglugi, Warszawa.

(i)

Iparyskim stadionie Park de Pren- 
|ces rozegrane zostało międzyna­
rodowe spotkanie piłkarskie mię­
dzy reprezentacją naszej ekstra­
klasy oraz mistrzem Francji i pół­
finalistą Pucharu Europy zespo­
łem Stade Reirns. Wygrali Fran- 

kuzi — 2:1 (0:0). Bramki dla zwy- 
cięzców zdobyli: Siatka w 75 min. 
oraz Vincent w 80 min., bramkę 

i dl a zespołu polskiego Kęmpny w
i'76 min. (PAP)

iskra lokomotywy. Następnego 
dnia od niedopałka wybuchł 
pożar który zniszczył 1 ha ru­
na leśnego w powiecie ostrow­
skim, a iskra traktora była 
powodem zniszczenia 0, 31 ha 
runa pod Jeżewem (pow. Go­
styń).

Serię pożarów spowodowały 
też dzieci. Ich zabawa była 
przyczyną pożarów w Kru- 
czynie (pow. Jarocin), Szamo­
tułach (powiecie kępińskim) i 
Bobrownikach (pow. Ostrze­
szów).

Z informacji Komendy Woje 
wódzklej MO w Poznaniu wy­
nika, że najczęstsze przyczy­
ny pożarów okresu wiosennego 
i letniego, to iskry od trakto­
ra wzgl. lokomotywy, nieo­
strożne wypalanie suchych łąk 
lub badyli na polach, niewła­
ściwe ustawianie parników* 
beztroska wycieczkowiczów { 
brak dozoru nad dziećmi.

W zwalczaniu pożarów, któ>« 
re rokrocznie powodują wie-< 
lomilionowe straty, musi więa 
wziąć udział całe społeczeń-, 
stwo. Szczególny apel o ostrożs 
ność kierujemy jednak pod a-i 
dresem traktorzystów i ma-i 
szynistów’ parowozów. Oni to 
bowiem ponoszą dużą odpowie 
dzialność za bezpieczeństwo 
lasów.

A przede wszystkim należy 
ściśle przestrzegać przepisów 
bezpieczeństwa przeciwpożarom 
wego. Nie stać nas na puszcza­
nie z dymem setek tysięcy 
złotych. (ak)

Elektryfikacja wsi
W powiecie średzkim na bie 

żacy rok planem elektryfikacji 
objęto następujące miejscowo 
ści: Ruszkowo, Tadeuszewo, 
Buszkówiec, Glinka Duchowa 
na, Nowojewo, Wysławice, Ru 
siborek, Bylin, Trzebisławki,- 
Pigłowice, Młodzikowo, Miku-t 
szyn, Lipowiec.

Elektryfikacja lub zakończa 
nie elektryfikacji pozostałych 
miejscowości powiatu nastąpi 
w latach 1963—1964.

W roku bieżącym poza pań- 
stwowym planem elektryfika-ł 
cji na koszt samych zaintere- 
sowanych zostaną zelektryfi­
kowane następujące miejsco-* 
wości: Zmysłowo, Czartki, Ja- 
szkowo, Młodzikowice i dokoń 
czona zostanie społeczna elek-* 
tryfikacja Pierzchnicy.

(k)

Polska era w crossie
FHumaniie

niedzielę 5 kwietnia w lasku 
Vincennes pod Paryżem ro-

zegrany zostanie bieg przełajowy 
o nagrodę l’Humanite. Tradycyjna 
ta impreza ma ustaloną markę w 
święcie sportowym. Zwycięstwami 
w biegu paryskim ugruntowali 
swą sławę najlepszych długody-

nadeszła era zwycięstw polskich 
biegaczy.

Nasza ekipa poleci do Paryża 3 
kwietnia samolotem. Zawodnika­
mi opiekować się będzie trenej 
Kępka.

(PAP)
stansowców świata Zatopek i
Kuc. Pierwsze miejsce w crossie 
1’Humanitć jest równoznaczne z 
nieoficjalnym tytułem mistrza 
Europy w biegu przełajowym, mi­
mo że niektóre państwa w dal­
szym ciągu bojkotują tę imprezę.

Tegoroczny bieg paryski będzie 
miał szczególne znaczenie dla re­
prezentantów Polski: W ub. roku 
wywalczyli oni, w sposób nie pod­
legający żadnej dyskusji, pierwsze 
miejsce. Choć na starcie zabrakło 
kontuzjowanego Chromika. W pier 
wszej piątce znalazło się trzech

Krótko
W trzecim dniu rozgrywanego 

na krytym korcie w Szczecinie 
pięciomeczu tenisowego doszło do 
ciekawego spotkania naszych 
dwóch czołowych tenisistów Ra* 
dzia oraz Piątka. Mecz zakończył
się 
3:6,

W

zwycięstwem Radzi a 
6:3.

Toruniu na mistrzostwach

Polaków Krzyszkowiak, 2.
Ożóg, 3. BołotnikOWA (ZSRR), 4.
Zimny, 5. Pudów (ZSRR). Zwycię­
stwem w Paryżu nasi długodystan 
sowcy rozpoczęli bogaty w mię­
dzynarodowe sukcesy sezon. Te­
raz nasi biegacze mają wielkie 
szanse na powtórzenie zeszłorocz­
nego zwycięstwa. Wprawdzie nie 
znamy jeszcze składów ekip na­
szych przeciwników — ZSRR, CSR, 
Węgier, Francji, Rumunii, Buł­
garii, NRD, ale można śmiało po­
wiedzieć, że Polacy będą fawory­
tami. Do Paryża wyjedzie bowiem 
cała nasza czołówka — Krzyszko­
wiak, Chromik, Ożóg, Zimny, Kier 
lewicz, Kuchniewski, Żbikowski, 
Mierzejewski, Nowakowska i Zbi­
kowska.

Pomorskiego Okręgu Wojskowego 
w podnoszeniu ciężarów Beck u- 
stanowił rekord Polski w wyciska­
niu w wadze półciężkiej. Zawod­
nik ten uzyskał wynik — 136 kg, 
poprawiając poprzedni rekord o 1 
kg. W trójboju zawodnik ten u- 
zyskał 400 kg.

Od 9—11 października br. Fede­
racja Klubów Sportowych Gwardii 
gościć będzie w Poznaniu najlep­
szych lekkoatletów bratnich zrze­
szeń z państw demokracji ludo­
wej. Impreza będzie połączona ze 
świętem 15-lecia Milicji Obywatel-
skiej. (x>

Po latach połowicznych sukce­
sów, kiedy to Chromik, a potem 
Krzyszkowiak, musieii ustępować 
pierwszego miejsca na mecie lep­
szym, są szanse, że walkę o pu­
char l’Humanitć Wygrają Polaę$T. 
W latach 1954—1956 r. jako druąi 
na mecie meldował się Chroćnik, 
a w 1957 r. Krzyszkowiak. Wydaje 
się, że tak jak kiedyś w biegu 
l’Humanitć były okresy zdecydo­
wanej supremacji reprezentantów 
ZSRR i Czechosłowacji, tak teraz

?
Delegatura Poznańska Okręgo­

wego Związku Szermierczego wy­
świetli film szkoleniowy o flore­
cie (nakręcony przez kadrę szer­
mierczą AWF) 31 bm. o godz. 13 
w sali HCP przy ul. Dzierżyńskie­
go 219. Wstęp wolny.

(X)
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